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W obronie wolności · ed os· e l narodów 
Stanowisko 

na 
delegacji polskiej wobec deklaracji praw 

posiedzeniu Rady Gospodarczo-Społecznej 
człowieka 
ONZ 

wolno§cl bez rótnlc:y rasy, lł<1rodowoścl, wy· 
znania I zgodnie z zasadami auwerennoścl pań 
stwowej. Deklaracja powinna również zabez· 
pieczyć prawa gospodarcze, prawo do odpo
czynku, nauki i pracy. 

GENEWA PAP. - Na ostatnim plenarnym 
posiedzen~u Rady Gospodarczej i Społecznej 
ONZ rozpatrywano 6prawę projektu deklara· 
c;, praw człowieka. 

Delegat Polski - dr. Suchy złożył oświad
czenie na ten temat, w którym powiedział m. 
in.: 

W przekonaniu ,ie zasadniczym zadaniem 
ONZ jest ustalenie i podniesienie zn'l.i'.:Z::!n1a 
praw człowieka li podstawowych jego 6-W.:>b<'>d 
bez Tóinicy rasy, płoi, języka i wyznania, de
legat Polski poparł całkowicie wszelkie środ
ki, przedstawione prz.ez Zgromadz.e.nie Genaral 
!Ile ONZ ,mające na oelu opracowanie dc.;t;lara
cjli i konwencji praw człowieka. W 5wiecie 
powojenJllym żadna akcja ONZ w dziedzinie 
ustalenia pokoju n.ie ma większego znaczenia, 
niż problem praw cz.lowieka. Ta akcja Jest 
przedłużeil!iem walk.i, którą ludz.kość toc~yla 
na polach bitew ostatniej wojny przectw!to 
gwałceniu praw d godności człowieka. 

Komisja Rady Go6p.-Społecznej po dl 1g'ch 
obradach przygotowała konspekt deklaracji 
praw człowieka oraz ma·teria!y wstępni! tila 
samego pmjektu praw c"Lłowieka. Należy :z.a
zna=yć, że pomiędzy deklaracją a proje~tem 
istnieje zasadnicr.a !l'Ó±nka. Projekt alh'J \::-n· 
wencja jest praWIIlym ak;em, trak!atem m1ęrl7y 
narodowym, który &twarza prawne obow. ąz1:i 
dla państwa. 

Dekla.Tacja iz.a.ś jest ·tylko :>św-\.1dczen1ean, 
które tych obowiązków nie stw'lna, !ecz sta
nowi jedynie komentarz za&ad, zawa~!ycb w 
Kczde ONZ. Komisja Praw Czł'>W1elr.a p:2yję
łl deklarację jako ty.lko wyraże'.lle dqżen J. 'r. 
ter.cji, jako akt o wa.rto!Clf mora!.lej, n!e zóś 
ja.ko akt, mogący mieć skutki! prawne. Jednak 
że r ten .projekt deklaracji praiv czł'>wieka 
omija cały .szereg zasad demokr-i.~ycznvch, od 
dawna 1l7Jl:anych w żyoiu na.rodów. Dlatego 
te"i, zdaniem delegacji polskiej, projekt len 
należy UMać za niedostateczny J nie dający 
gwarancji pmw J swobód człowieka, oraz Jch 
utrwalenia J poszanowania". 

tradycyjnie prze-z; Hł>eralisty=ą szkołę P<;>j- woju własnej kultury I języka było często Wystąpienie swoje delegat Polski zak~ńcrył 
mowanych politycz.nych praw człowieka, u)ę- gwałcone w przeszłości i dlatego delegacja wyrażeniem nadziei, ±e Generalne Zgromadre 
tych w oderwaniu od jego praw ekonomicz- polska domaga Ilię wyraźnego uwzględnienia nie ONZ uchwalJ taką deklarację praw czlo
nych i 6połecz.nych. Projekt nie zawiera rów- tych praw w opracawanej deklaracji. wieka, która przyczyni się do rozwoju dem~ 
nie± 6formu!owań prawa do własnego języka. Delegacja polska - podkreślH dr. Suchy, kracji i postępu, spowoduje poprawę w życiu 
ani prawa do rozwoju wła61lej narodowej kul- - zain terei;owana jest w pnyjęciu t1kiej de- milionów Judzi świata oraz będzie stanowiła 
tury każdego narodu. Omi:Drlęcie tych praw klaracji ,która będ:llie zawierać za dy przy- odbicie współczesnej rzeczywistości spolecz· 
w deklaracji jest nie do przyjęcia dla defega- szlej karty praw człowieka, a mianowicie I nef, określając nowy stosunek jednostki do 
cji polskiej. Prawo narodu polskiego do roz- gwarancje praw człowieka oraz podstawowych spoleczeństwa. 
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Pa.rlamenł nauki ·kultury • I świata 
Drugi dzień obrad Kongresu Intelektualistów we Wrocławiu 

WROCŁAW PAP. - W drugim dniu obrad 
Kongresu In.telektuali-stów 1rozpoczęł.a się o 
godz. 10-ej dyskusja nad wygło-szonymi 1Cefe-
rd!tami. • 

Przewodniczący Julian Huxley wyraził głę
bokie zadowolenie z tego, że ma moimość u· 
czestniczenoioa w pracach Kongresu. Podkreślił 
on, że występuje na Kongresie jako intelektu 
alista brytyj-ski, a nie jako sekretarz general
ny UNESCO. Huxley zwrócił się do delega· 
tów z apelem, by dążyli do uzgodnieni·a swo
ich poglądów. 

Jorge Amado 
PISARZ BRAZYLIJSKI JORGE AMADO za

znaczył, że będzJe używał 6łów bezpośred~ich 
li 6Urowych, ponieważ głos jego jest echem 
głosów tych wszystkich, któn:y =ajdują 'łię 
w więzien~ach, pracują w konspiracji i nie 
mają okazji wolnego wypowiedzenia się. Taki 
los 6potkal bowiem ludi.i niezależnie rnyślą· 
cych, reprezentujących kultuTę br.azylijską. 

Hollywood przedstawia Brazylię, jak.o kraj ;u 
dti szczęśliwy~, którzy spędzają swój <.:zas 
na tańcach. Rzec:zywistość jest zupełillie inna: 
Brazylia, licząca 45 milionów mieszkańców, 
posiada 72 procent analfabetów. Jest Io istot
nie kraj bogaty, lecz bogactwa te należą Je
dynie do właścicieli trustów J monopoli oraz 
do feudalnych panów. Brazylia - powi"?:lz:iał 
Amado, - jest pół!kolonią Stanów ,Zjednoczo 
nych. 

Na zakończenie mówca cytuje 6łowa bT<i:i:y
Jijskiego poety !llarodowego Castravesa, któ
ry powiedział: „30 milionów Brazylijczyków 
pracuje jak niewolnicy. Są oni chorzy n.a gru
źlicę, w naszych miastach I wsiach przeoro
wadza się Jalszywe statystyki śmierleln'Jści 
wśród dzieci Jedyną perspektywą naszej mło
dzieży jest niewolnicza AmJerć". 

Musimy walczyć - stwierdza .z naciskiem 
Amado - przeciwko obcej ingerencji w na
szym kraju. Musimy wydobyć nasz kraj z leu 
dal Izmu. 

Narady w Moskwie • 
I w Londynie 

LONDYN PAP. - Jak doo.osi agencja Reu-, między wysłannikami państw zachodnich a 
tera, przedstawicieile trzech państw zachodnich przedstawicielami ZSRR prawdopodobnie z 
w Moskwie - Fre.nik Robert-s (Wielka Bryta· ni-inis-trem 6praw zag•raniC'l.Ilych Mokltowem 
nia), amba~dor Bedell-Smi.th (USA) oraz am- oczelciwać naleiy w ciągu !llajbliższych dwóch 
ba-sador Chataigneau (Francja) odbyli w - trzech dni. 
CZWaJ'ltek: w połudnlie w gmachu ambasady bry 
lyjskiej półtoragodzinną naradę. 

W koła.eh obserwatorów przypuszcza 6ię, 
jak twierdzi Reuter, że narada zwoł.ana zosta
ł~~ zwią71cu z. otrzymaniem 1_>1'7Jl!'Z pn.edstawi· 
cieli tn.ech panstw 1U1chodn!ich nowych rin
stru.kcji od swych rządów, uwzględniających 
wyrui,kJ! poniedziałkowej loon!erencji z genera
lis'51imu-sem Stalil!lem. W kolach tych wyraża· 
lllY jest .również pogląd, że !llowego 6!JOtkania 

LONDYN PAP. - Mi.n~ster spraw zagrani
cznych WielMej Brytanii - Bevin, odbył w 
czwartek konferencję z premierem Attlee, któ 
ry przebywa obecnrie w szpitalu w związku z 
lekką niedy51pOzycją. Minister Bev.i.n przyjął 
następn~e w Foreign Office ambasadora USA 
Douglasa, który uprzednio konferował z Wil
Li·amem S!Jrangiem - szefem departamentu 
niemiecki-ego w Foreign Office. 

Ambroglio Donnini 
W czasie dyskusj.i delegait włoski AMBRO. 

GIO DONINI złożył oświadczenlie rnastępują· 
cej treki: 

Pokojowa W6półpraca na.rodów jei;t niezbę· 
dnym warunkiem roz.wo ju ikulturalnego. O
bowiązkiem ludzi kultury jest wykamć, że ta 
kie współżycie rnie tylko jest mo±liiwe, ale, że 
należy je re.alizować n.ie drogą abs!Jrakcyjnych 
planów, ale w walce z wrog.ami kultury, kt~ 
ny 6ą także wroga.mi pokoju. 

„Swięta ik.rucjaita" antyradz:iE<lka rl ftmltyko• 
mu.nistyczna, jest otwartą drogą do agresji d 
podboju. Tak było 10 Jat -temu i obecme było 
by cofnięciem kultury. Dlatego delegac/a wło 
ska prosiła mnie, abym ZCM}'gnaJJzcwal to nie 
bezpieczeństwo, mając w pamięci, u walka 
przeciw wojnie i przeciw obskurantyzmow1 
identyfikuje aię z walką o wolność ludów. 

Ob-skurantyzm fa6Zystowski!, ucisk 4 niespra 
wiedliw~ć społecma przygotowały we Wło· 
szech teren do zdrady dnteresów narodowych 
poprzez hańbiąoe przymierze z hitlerowskimi 
Niemcami.. Przymierze 1to o mało oo llrie 6po· 
wodowało zniknięaia niezal~e<Jo państwa 2 
mapy Euoropy. 

W delegacji naszej 7Jllajdują się młod-zii mata 
rze, lekarze, pisarze ,któr.zy wadczyJ.i w rnchu 

.oporu, kitórzy po!Sli.adają doświoadczel!llie w wal 
ce partyu.nckiej przeciw hitlerowcom :i faszy 
storo. I oni przede wszy>stkim proszą was, a• 
byście zdali sobie sprawę, że podział na bliże/ 
nieokreśloną ;,kulturę zachodnią" J I. zw. 
„wschodnią" jest niczym innym, jak obsku· 
rantyzmem. Nie trudno zrozumieć, co !lałoby 
się z całą tą ,..kulturą zachodnią", gdyby nie 
8 tysięcy oficerów i dziesiątki tysięcy toWe· 
rzy armil radzieckiej, którzy zginęll tu we 
Wrocławiu, aby obronić naszą cywfJfzację 
przed faszyzmem. 

Ws.hire'WlSzy, :Le 'Proj~t dekla.racji ,uję~y 
zbyt ogól.ruikowo, może .być dowolnie i .róż
nie tlumacw,ny, dr. Suchy 6twierdził, ±e tego 
rodzaju deklaracje dają możność lngerencji w 
wewnętrzne prawa państwa. DeklaTacja, któ
:ra by 11'7.e<:zywiiśde mia.la znaczenie ,winna w 
pierwszym .r.zędz:ie ściś.le zwiiąz.ać walkę o pra 
wa li. godność człowieka z walką o demokrację 
a przeciwko fas:zy=owi Nie wystarcza su
che trwńerdzen'ie, że podcza6 wo}ny pogwako
no prawa człowieka, należy natomiast konie
cznie po~reślić, że pogwałcenie tych praw 
Jest podstawą ideoJogil faszystów. Jedynie o
chrona tych praw może przyczynić się do wy
korzenienia r~sztek faszyzmu oraz stworzenia 
warunków, w których powrót faszyzmu był-

by niemożliwy. Niestety, w deklaracji nie pod Powstan1·e ob1·ę10 całą Burmę kreślono konieczności walki z faszyzmem, jak Po przemówieniu DomiinJiego otrzymał głos 
również pominięto wszelkie wzmianki o de- Ilia Erenburg, który ośiw.iJadczył m. in.: 

Ilia Erenburg 

molcracjl. N 1 • k d Zabierając tu głos, przypomlll.a.m 60bie mi· 
Delegacja pol6ka wyraża zdZliwienie, że po· a cze e WO)S „rzq OWych" Sfanqł generał brytyjski mowoli międzynarodowy kongres pisarzy w 

mimo istnienia międzynarodowych dokumen- LONDYN PAP. - Specjalny korespondent większych mi.astach, jak Rangun, Mandalaya obronie kultury, który obradował w Paryżu 
tó w jasno fomrnłujących pojęcie i zad1:tia dziennika „Daily Worker" donosi z Burmy, i Bas-sein, podczas gdy okolice tych mia6t jak przed 13-tu laty. Pisarze !l'adueccy, a wraz z 
de mokracji (jak illp. deklaracja mocarstw w że premier Thakin Nu zwrócńl 61ię do rządu i większość kraju przeszły pod kon•trolę· i wła nimi i czołowi pisarze świata mówili wów· 
5praw1e Wioch, czy Uchwały Poczdamskie) - indy;ski~go o dostarcz.enie mu bombowców dzę wojsk powstańczych. cza-s głośno o niebezpieczeństwiie, ja.kie grozi 
n.ie ma żadnej 0 tym defin!icjd w projekoie de- oraz do rządu brytyjskiego o wysłanie wojsk Prasa indyjska doruiosla llliedawno, ±e szereg kultur.ze. Wypadki Jcilku lat Mstępnych po· 
klaracjd prarw człowieka. angielskich, celem zgniecenia powstania naro· oddz!iałów aormH rządowej pr:reszlo na stroonę twierd'ZiiłY" te groźne pIZeporwiediruie. Zagłada 

Projekt deklaracji praw c"Lło'Wieka nie za- dowego w Burmie. powstańców. Zbuntowały się równie± poważ- dz.iesiątków miłionów lud:lli, wśród których 
wie~a :wYrażnej de.Fiaiicji różmicy pomięrl.zy W kolach poliioty=ych w Burmie przypu· ne s iły wojsk rezerwowych i stanęły po stro- było wielu geniuszy ,którzy nie zdążyli się 
kir.aiam., demokra,tyczny.mi a kraja.mi dyktatu- szcza się, :ie ·rząd brytyjski postanowił użyć nie aTmii ludowej. W zwriązku z wytwo.rzoną obj.awić, uniwetsytety zamienio:ne na 6tajnie 
r y. f·Mzystow-skiej. Projekt wylicza tylko nie- Indie dla 6we1· polityk.i im,,.,,rialistyczneJ·. O- i karczmy, spalone ksi<>gozbio·ry, rui.ny na1·· 
kt r Pr d t 1 k r sytuacją wojskową, w druiu 21 sierpni a br. zo " 0 e · awa po -s awowe .a e nie o reśla na- Sota tnie oświ adczenie premiera Inditi , Nehru , starszych i lllajpięk.n.iejszych nriast - Nowo· 
le±1'.'oie obowiąz.kó~ ~ło:v1eka wob.ec społe- wskazuje na to, że zgodził się on odegrać ro· stał proklamowany w Burmie stan wyjeytko- grodu i Rouen, Peruggi i Norymbergi, mogiły 
C?enstwa. Samo zas JX>J~e społeczenstwa Jest lę żandarma w obronie ii.znperialistyc:znych in-, wy. Rząd przekazał władzę w ręce naczelnego Vanc.zury, Boy'a - Zeleń-skiego, Garcii Lorca, 
Je5'l~ze w dekla~CJ 1 rue u-stalo~e. Obecny teresów Wielkiej Brytanili w Azji. Rząd Bur- dowódcy wojsk brytyjskich, gener.ała Smith- Maksa Jakoba i innych - oto zaplata za lek· 
pro1ekt przedstaW'loa tylko. mechaniczny zl"?pek my zachował je~m::ze swą kontrolę jedynie w Dun. (w) j komyślność, z jaką wielu Judzi zachodu po· 

l lllRI 
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k • k • • · postępu. 
owa. prowo acia rea c1on1s ów niemieckich ~i:~~;1t=~1~r1:;;0i~~ki~:~~~~~~ln:~ 

W Hamburgu - powstał zwiqzek b. niemieckich uczestników wojny przed ~ajeżdżcą ojczystej 7li~i, kiedy górnik 
HAM1llJRG PAP z Wahn, Jub tokarz z Detroit walczył z ty· 

. . . · - .u~worwi:io .!u . „z.wiąrek krytykowali pr_o_gramu zw.ią~lrn, albo_wiiem „je l w_i złam~ie umo~y poczdamskiej 'Y: pr~ed'!lio ran i ą Hitlera, wtedy ich domniemany „soju-
b. ru.e~~1ch uczes~ow woJny Jako_ p1er- go be~borwnosc uzasadnla1ą obecnie dobrze cie dem1!1taryzac1i i demokrotyzac11 Niemiec. sznik" jakiś kupczyk z Filadelfii lub Atlanty 
wszą ~ l<:J~ą. oq~a~qzac1ę wojskową Jed~o- zrozumiale. względy". Po jawienie si ę tej pierwszej oficjalnej po- myślał o czym innym - o rozwoju sweg

12 czącą : ofkerO'W l zohuerzy, Illle wyłącz.a.1ąc W czas1e obrad odbyła 6ię demon<Stracyj- wojennej n~emi eckiej organizacii wojskowej przedsiębiorstwa. 
SS-owco;'. . . . . na uroczysto~ć „od~ania _hol?u" f!.Oleglym, "".yw?łał~ zrozumiałe oburzenie d wrażenie w I Armia kłamstwa i ciemności przebudowała 

~.a.le 0 
e-cnie wysz.ł~ na Jaw, w dmu 2~ &1er- przy czym mowcy nie pominęli okaz11 dla wy ruemieckich kolach demokratycznych. Najtra-1 szybko &we szyk.i. Wydano nowe mundury. 

pma - ~ zezwolernem Władz brytyjskich - sławiania ich „zasług poniesi<mych dla ojczy- fni ej uchwyciły charakter tej organizacji. dzien Nauczono si ę nowych haseł. Ocz""-'"śoie :nie 
odbyło si ę pierwsze organizacyjn si dz.e zny·· 1 •• • • 

nie związku N ' I chan.ie eh keterpo te - M. k t . _,_ b d bk n ik i berlińskie, zamieszczając nad wiadomoś- są znów takie nowe wykrętne hasła chciwych 
. . ·. 1es Y · . a_ra ys ycz.ne as a ego zwią""u została aor zo szy o . t . . . „rycerzy krzyżowych", to raczej nowa instru-
~ po~a~uJąc~ I6to.t.i;i,e zadama związku było wy zdarta przez czło nka komitetu organizacyjne- ci ą na en temat tytuły tak.ie, Jak. „Nowe wy mentacja starego wycia ·1ków o t t · 
stąpieme . llliejakiego porucznika Witta, który go - pułkownika von Nessa, który powie- danie Stahlhelmu", ,Nowe przytulisko dla SS- WJ • s a eczme 

zwróci~ się do zebranych z prośb<i, aby nie dział otwarcie, że utworzenie zwiazku .stano- iuehrerów", uBedzie się znowu maszerować". {Dokończenie na str. 2-ej} 



Str. i 

ku tury aria meni n uki • 
I świata 

(DokończenJe ze air. 1-e/) tamtej stroruie oce!lllu odnosi co dzień nowe Thoma6owi, prawodawcy Mundtowi _:_ lu-
tenże sam Hitler li-O długo przed dzisiejszymi zwycięstwa. Myślę, <ż€ t_. zw. komisja dla ba- dziom ,którzy podaj11 ~ę za obrońców kultnry 
wojowniczymi dżentelmenami mówił 0 obro· dania działalności antyamerykańskiej n;e wie· zachodniej, a którzy w szybkim tempie 6;:>Y· 
nie .kultury, opatrując ją wciąż tym samym rlae U6tępu.ie urzędowi Goebbelsa. N iechaj „ta- chają własny kraj w przepaść de.spotyzmu i 
epitetem zachodniej. Europa przypatrzy &ię uważniej sena1or:Jwi ciemnoty!. 

Myślę, źe jednym z donioAlefszych zadań 
postępowej inteligencji jest demaskowanie iu 
dzi, .którzy szykując się do bftrbarzyńskiej ·.voj 
ny mówią o obronie ,.kultury zachodniej". 

Wystarczy przyjrzeć się, z kim ci panowie 
~ronić pragną kultury z.achodruiej, by przejrzeć 
ach isto.tne zamiary. Chcą bronić kultury -za
cho_dhiej z ge111. Franco, z katami, którzy ~ale
waią krwią Grecję, z hitlerowcami z RuhTy, 
z włoskimi neofaszystami, którzy targnę1i ~ię 
na życie Togliatti'ego, z ludźmi, którzy wtrą
cają do więz.ień pisauy ameryk<1ńskich, z han 
dlarzami n iewolników z Alabamy, ze zwolenn·i 
kami lynchu z Missisipi, z dzikusami z Tenne
see którzy teorię ewolucj~ Za6tępują ze:i:em 
Adama, z przefarl>owanymi petainowcami, z 
jezuitami, z janczarami tureckimi, z awantur· 
11Jikami w rod:zaju Glubb-Paszy, z poskromi:le· 
lami Vietnamu i Indonezji, z pierwszym lep
szym gestapowcem, który potrafi/ ocenić na 
czas wyższość, jeżeli nie „zachodniej kultury··, 
to zachodniej waluty. 

o -
opanowali wszystkie urzędy okupacyjne i wysłu

gujq się Amerykanom 
MOS KW A PAP. - W ostatnim n:um~rze Nie bac-ząc na masowe protesty demokraty-

„Prawdy" ukazał.a ~ę korespondencja zn'l.ne· cznej opicii publicznej, wszy6tko pozos,ało 
go publicysty radvieckiego Korolkowa, zaw1e- pod tym względem jak uprzednio. W urzę.iach 
rająca szereg ni-etwykle ciekawych fak tó~-v. f;nn<:'uskiej strefy okupacyjnej w'cinieją wy
które charakteryzują obecną sytuację we fran łącznie portrety de Gaulle'a, na•tomiast ni-riz'e 
cui;:kiej strefie okupacyjnej Niemiec. n ie widać ani jednego portretu prezy:l<iri.'a 

Autor podkreśla, że ludzie spod znaku Vi· Francji - Auriola. Na czele francu;:;kiej armii 
chy i de Gaul/e'a opanowali całkowicie fMn· okup:icyjnej stoi zwolennik de Gaulle'a -
cuską administrację okupacyjną. generał Koenig ,a wszystkie stanowiska .-:ifi· 

Od pierwszej chwili okupacji mi aele ko· cerskie zajmu ią de gaulliści :" W!ększoS'ć ar
mi-sariatu do 6praw niemieckich' stanął znmy mH stanowią W:o]6ka kolorowe. 
bankier ~ przedstawiciel najWiiększy<'h l;:on· Kolorkow stwierdza, że jakkolwiek nie '.'.lrzy 
Cernów francuskich - Rene Maver. W 1q45

1 

łącrA>no jeszcze formalnie francuskiej s"rP'y 
r. ludzie skornpromitovnmi współprilCą i b. okupacyjnej do Bizonii, to jednak już obc:<:nie: 
rządem Vid1y stanowili 80 pro<:. urzędników Amrrykanie rządzą się w niej, jak u siebie w 
admi n isł.racj.i francusk·iej w Niemczech. rlomu. 

Ełektrovvnia Lód.Z ka 
zwyciężyła W arszawskq w I e · apie współzawodnictwa 
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Na .uarąinesle 

Nieprawdopodo ne 
a jednak prawdziwe 

-
W wielu stanach USA d-0tychczas mają m"'c 

obowiąa:ującą archę.i-czne prawa i ustawy, któ
re straciły już dawno wszelki sens. Ale te 
przedpotopowe przepisy prawne dają niek.if''1y 
dogodną broń do ręki różnym krętaczom i 
,,jurystom" spq-0 ciemnej gwiazdy - a poza 
tym są one niezłym odbic:em obłudy burżuazyj 
n eqo ustaw-:>da-wstwa. 

Bardzo e>sobliwą l~stę łych dziwacznych prze 
pisów prawnych. o-b-owiązujących pod groźbą 
sankcyj karnych, opublikował londyński „Daily 
He,ra1d". Tak więc zia.brami'a się: 

Wypr')wadzać psy na spacer w ni·edziele -
w Sprin~field (stan Missouri); 
Mczepiać dzieci szk')lne - w Al.anta (stan 

Geo·rgia); 
c.zytać. chnd'Ząc po ul''lcy - w N. Jorku; 
zabierać ze sobą lwy do tea).ru (!) - w Bal· 

tirnore; 
umieszcziać kanie w garażu - w Had9mston 

(stan Maryland); 
żenić s.ię z-e swą teśchwą (kto by o tym 

myślc;ł?!„.) - w Waszyngton.ie; 
jeździć czerwonym samochodem - w Min· 

neapolis); 
ares-ztować zma.rłego c:clowiieka za dht9i -

w N. Jorku. , 

Używając słowa .zachodni" imperiaHści ma 
ją na myśH śwtat dola·ra i przedwojennej hi
sterii, nieograniczonych zysków i niewolniczei 
pracy. Wszystko ,oo przeciwstawia się ich za 
miarom ogłaszane jest niezwlo<'znie jako gro
źne dla „kultury zachodniej". Z ich gazet wy 
:nikałoby, że we Francji mieszka tylko kilku 
zachodnio - Europejczyków, jak np. Pau! Rey 
naud , gen. de Gnulle, Jules Romains, Mont
herl'lnt, a prócz tego w jakiś niezrozumiały 
sposób zakradło się do Francji 15 mi/ionów 
„wschodnich" Francuzów - wśród nich naj

Każdy mężczy-zna w Branerd (stan Minneso
ta) ob')wią:wny jest hodować... brodę nato
miast w stanie Indiana Z<lbr.ania się nosić wą· 
sy tym mężczyznom. „którzy za.~cziaj rełują 
się z: istotami ludzkimi". 

P:erws etap obecnie trwającego okresu I trownoi Łódzkiej znacznie przekroczył, osiąga- W . 
współzawodn ictwa pracy między Elektrownia- jąc 19 punktów nadwyżki. podC7.as, gdy ze· szystkie te bzdury ustawodarwc!Ze resłu· 

wybitniejsi uczeni, pisarze ,artyści. 

Musimy demaskować obłudę tych lnte!igen· 
tów, którzy służą dolarowi i jedni myrrą ,inni 
kadzidłem poetyckim - osłaniają krzątani

mi Łódzką i Warszawską przyniósi zde<'ydo· spół Elektrowni vVarszawsk.iej wykonał plan. qiwały!.Jy co na jwyżej na uśmiech politowania. 
wa!l:e zwycięstwo zespołowi pracowników Również na ocki'llku utrzymania ciąqloś-ci gdyb_y n ie to. że jednak dają one ri>akcyjnym 
Elehrowni Łódzkiej wyrażający się przewagą ruchu w sieci, Łódź osiągnęła nadwyżkę. Na sędziom niejedną okazję - izapakować do 
24.16 nad z€spolem Elektrowni Warszawskie i. pozostałych odcinkach współzawodnictwa wy· mamra, po<l jak:mś śmiesz.nyrn pretekstem. 
Wvn:k ogólny brzmi: 292,15, 267,99 pkt. dla nik~ Łodzi i ·Wal"Sz.awy są bardzo zbliżone i tego czy innego .. pode,irzan.eqo" obywatela. 
ŁodZJi. częstokroć pokrywają się ze sobą. · ~wiadcey o tym dobitnie praktyka sławetnej 

nę rozmaitych „atomowców". 
R · rnąc pod uwaqę poszczegó1ne odcinki Elektrownia WaTszawska zwvciężyła na od· . .Komisji do hsd;;i,nia dziaJa!n')Ści antyamery-

ws p617.a wodnktw pra<'y obu elektrowni, na· cinku inkasa rachunków, os i ągając przewagę kaflskiej" która Io Komi<;ja potrafi 1JOSylać na 
leży podkreślić poważne osiągnięcia zespołu n.ar! zespołem łódzkim o 5,1.5 pkt. dluższv czas rfo więzienia postępowych obywa
łódzkiego 'w dziedzinie dotrzyma•nu.a planu Obi-e elektrownie rozpoczęły obecnie drugi leli USA tylko ~a t')_ że odmawiają odpowie· 

Mus imy powied1ieć wszystkim uczonym in
teliqe,ntom świata: w walce między światłem 
i ciemnotą, między wiedzą i ślepotą, między 
braterstwem narodów i wojną nie ma i nie 
może być neutralności. Kulturze istotnie gro· 
zi niebezpieczeństwo - nie „kulturze• zachod· 
nier· i nie „wschodniej", tylko kulturze ludz· 
kości. Niebezpieczeństwo fo płynie właśnie 
ze strony tych, lctórzy mówią o ratowaniu 
kultury zachodniej. I muzy powinny przemó
wić pełnym glosem po to, by nie przemówiły 

produkcji en-ergH elektrycz.nej. Na odcmku I z kolei etap współzawodni<:twa pracy. d'Zi na pytanie co do osob'.stych przekonań 
tym wyz.na-crone planem 20 pkt„ zespół Elek- pol'1yc:ziiych. B. D. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111--1111-111-1111-1111-1111_111_ 

St ajk enera ny· na ycylii 
Reakcyjny rząd de Gasperiego dokonywuje masowych areszto· działa. 

Na czele obskurancki·ej agresji stoją dzisiej '! 
si władcy St. Zjednoczonych. Sprzyja temu . 

wań wśród robotników włoskich 
krótka hi6toria tego państwa, hipertrofi.a te· I RZYM PAP. - Slra;k gener~Iny, proklamo
cj;miokti bez jednoczesnego harmonijnego roz- wany w C:atamssetta, na Sycylu, na sku~7k .a· 
woju człowieka, tradycje ra&istowskie, i2:o1a· reszto~ama posła do parlamentu sycyl11sk~e
cjonizm duchowy, 11 więc niemajomość i n;e- go, G!n_o Cor_tese i _JO mny.ch przywódcow 
z.rozumienie innego świata. Barbarzyńs.two po włoskie/ pa.rtu komunist'jczne1 I syndykatu -

trwa w dalszym ciqgu. Manifestacje protesta
cyjne odbywają się również w innych ośrod· 

Awantury W parlamencie bawarskim kach na Sycylii. W Messynie Rada Zwią~ków 
Zawodowych uchwaJi/a strajk protestacyjny, 

MONACHIUM PAP. - Na ostat.trim posie· 
dzeniu parlamentu bawarskiego, d06Zło do rę· 
koczynów pomiędzy posłami. •C'tłoo.kowie par 
tii chrześcijańsko - społecznej rzucilii się na 
przE!'Wodniczą-cego skrajnje nacjona.listyczn•ej 
partii bawarskiej - Baumgartne·ra. W parla
mencie wybuchła awantura za,równo na ła· 
wach po-sel6k\ch jak i na galeria, którą - na 
zarządzenie przewodJ:l.'i.-czącego posied.zen.i-a o· 
p;ótniono. 

w czwartek od godz. 12-ef do 24-ej. 
W środę odbyło 6ię zebranie biura prezy

dialnego p<irlamentu sycylijsk.iego, w czasie 
którego rozpatrzono okoliczności aresztowa· 
ni.a posła Gino Corle-se z punktu widzen~a u
stawy przewidującej nietykalność osobis·tą 
deputowanych. Biuro prezydialne uchwaliło je 
dnomyślruie zażądać bezzwłocznego wypusz· 
czenici na wolność aresztowanych oraz zapro· 
testowalo przeciwko arbitralnemu zachowaniu 

Jerzy Korwi!! 8l 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
- Może chciała pokazać mi, że nic ją graną Hennert - którzy mogą zeznać, że 

nie łączy z dyrektorem - domyślił się An· widzieli pana przed fabryką w dzień pań
rl.107"j, czym wywołał nowy odruch zadow-0- skiego przyjazdu z Warszawy. Widział pan 
lenia :z;e strony Hennerta, który jednocze- wtedy swoją narzeczoną w towarzystwie 
śnie bardZ-O chytrze sformułował następne dyrektora Glucka, który odprowadzał ją 
pytanie: sam, zapewne z powodu spóźnionej pory, 

- Czy miał pan jakieś powody, aby ją do domu. 
o to posądzać? - To, że widziałem swoją narzeczoną, 

- Była bardzo zmieniona. Nie widziałem nie znaczy bynajmniej, .że się z nią widzia· 
jej prawie pół roku i po tym czasie wyda- łcm. Owszem, nie przeczę. Byłem tego wie
ła mi się inna, bardziej obca. Można było czoru przed fabryką, nie zastałem bowiem 
przypuszczać, że zmiany w jej usposobie· panny Jełowickiej w mieszkaniu i spodzie
niu mają łąC?111ość z pracą, z nowymi wa- wałem się spctkać jlJ po drodze z pracy do 
runkami życia, nowymi stoounkami. Tak domu. 
sądziłem. - Przewidywania pańskie były słuszne. 

- Więc po półrocznej nieobecności w Dlaczego więc nie podszedł pan do niej i 
:fA<lzi. przyjechał pan z Warszawy? Kiedy? nie przywitał się z nią na ulicy? Czy dla
Proszę po\i'r.iedzicć dokładnie! tego, że szła w towarzystwie swego dyrek

- Dziś jest sobota, a więc ja przyjecha· tora? Odczuł pan zazdrość i szukał potem 
łem we wtorek w południe na Dworzec Ka- sposobów zem~ty? 
liski. - Nie. Byłem tylko bardzo przygnębio-

- W fabryce był pan wcroraj w połud· nv i i;ie cit< if'lern już widzieć się z narzeczo 
nie, a }:>rzez te poprzednie trzy dni? Nie ną, bo "Wyd::.wało mi się, że o mnie zapom
odwiedził pan narzeczonej w domu, nie wi-1 niab. Szli roz.mav.:ic.jąc ze 8obą bardzo po
dział jej pan wcale? Nie chciał pan jej zo· ufale W czo raj /dr;al;. pewien nieznany 
baczyć? chlopiec wreczył m; na ulicy kartkę z za· 

Hennert mają_,c w pamięci opowiadanie l proszeniem do biura i 8.!at.ego przyszedlem 
portiera chciał tymi wszystkimi pytania- tutaj, inaczej nie znalazłbym s.ię chyba w 
mi zmusić Wieruckiego do opowiedzenia tej feodalnej twierdzy. , 
tych właśnie szczegółów, które według nie· - Jak pm to powiedział? - poderwał 
go przesądzały całkowicie sprawę na rzecz ., się prokurator Brzozowski. - Feodalna 
jeg-0 teorii o zabójstwie z zadrości. 'twierdza! A cóż to ma znaczyć? 

_ Nie, w czasie tych trzech dni nie wi-1 - Ach, to bardzo proste! Urodziłem się 
działem się z narzeczoną. i wychowałem na ulicy Wólczańskiej w cie-

- Mam świadków nie dawał za wy· niu tej właśnie fabryki Rosenthala. Prawie 

się wfodz.J policji, sprzecznego z przepisami tom wytoczenie procesów przywódcom syndy 
konstytuq1. \ kalnym, którzy kierowali strajkiem general· 

Sekretariat konfederacji pracy w Rzymie nym proklamowanym po znmóchu na Togllat• 
wysłał do premier~ i wicepremierów depesrze ti'ego. Obecne are!iztowania miałyby być uza
protestacyjne przeciwko aresztowaniom Tha sadnie.n.iem dla rządu, że przywódcy z~ązków 
Sy-cylii, do\<.o>nanym W'{łą<::z.n\e 'Z. m.o"'r"i:>W "?<> -z.a:wodo-w'i"·"' °'"'"'°"""d-zil.\i o.o \n<:yOentow re: 
litycz.nych. Prote6t Kon!ede.racjł Pracy zazna- wolucyjnych. 
cza również, że na <Skutek ak-cji protestacyj- Fala aq-esztów nie ogranicza 6'ię tylko do 
nej w prowi.ncj~ Otta.nissetta aresztowanych Włoch południowych, ale objęła IĆ\wniei Wło 
wstało 82 robotników i p-rzywódców syndy· chy półnoGne. W miejscowości Piacenza are· 
kalnych. Podobne aresztowaDJia miały m:ejoce sztowano 13 rcbotn~ków wraz z sekretarzem 
w miejscowości LaveUo, w okręgu BasiJ.icala, miejscowej Izby Pracy. 
gdzie uwię'lliono 77 robotników za ud?:iał w Jak podają w ostatniej chw/Ji, na skutek dal 
manifestacji. W kołach dZliennikarski-ch pod- szych aresztowań robotników na całej Sycy· 
kreśla się, że masowe a·resztowan~a we Wło- Iii proklamowany zostal demonstracyjny strajk 
szech pot·wierdzają opublikowany przez dzien- generalny. • 
nik „Unita" okólnik ministra spraw wewnę- W czasie strajku zamknięte zostały sklepy 
trznych Scelby, skierowany do prefektów. i przerwana była wszelka komunikacja miej· 

W okólniku tym min. Scelba poleca pre/ek- ska. (w, 

wszyscy ok-01iczni mieszkańcy w promieniu 
kilometra są w niej zatrudnieni. Pięć tysię 
cy robotników to spere miasteczko. Ich za
robki przechodzą następnie na okoliczne 
sklepy i restauracje. Nawet mój ojciec. sto 
larz, zależny jest od tej fabryki, bo jego 
klientela rekrutuje się z jej pracowników. 
Tak samo zależni są pewnie iimi rzemieśl· 
uicy: krawcy, szewcy, czapnicy, zduni, be
dnarze. Choć to nie wydaje się prawdopo
dobne, w cieniu tej wielkiej fabryki wytwo· 
rzyło się zależne od niej życie dużego śro
dowiska miejskiego, przypomina zaś ono w 
wielu szczegółach feodalne podzamcze. Na 
miasto składa się właśnie cały szereg tego 
rodzaju środowif'lk z wielkimi fabrykami 
w swym centrum, które nawet zarysem 
konturów dziwnie przypominają średnio
wieczne zamki. 

Prolmrato1 Brzozowski powiódł po oto· 
cueniu wzrt kiP.m tryumfującym. Jego te
oria zaczynała się niespodziewanie urze
czy.vistniać, a „sceneria zbrodni" tłuma· 
czyć ze swego charakteru. Z zazdrości za
bić można człowieka wszędzie, w mieszka
niu. na ulicy, w rozrywkowym lokalu. Kto 
za.<\ popełnia morderstwo na terenie fabry· 
ki. musi mieć z tym terenem wewnętrzne, 
choćby u.kryte powiązanie. W zabójstwie 
Waldemara Ghicka tkwi zagadnienie spo
łeczne i polityczne. 

- Czy pe.n był w fabryce po raz pierw
szy dopiero wczoraj? - :iapytał. 

_ Tak. W środku - poraz pierwszy do· 
piero wczoraj. 

- Rozmawiał pan o niej ze zmarłym dy
rektorem? 

- Owszem. rozmawiałem, ale tylko mi
mochoClem. Byłem przecież z wizytą u pan· 
ny Jełowickiej, a nie u pana Gllicka. które
zo nie znałem. 

- Jak. go pan poznał? Wszedł do poko
ju, gdzie pracowała pańska narzeczona? 

- Krystyna mówiła mi, że do biura nikt 
z obcych ludzi nie ma prawa przychodzić, 
roimawialiśmy więc w poczekalni, s:iedząe 
naprzeciw tych drzwi. 

- I co? 

- W pewnym momencie us1yszeliśm.Y, 
ich skrzyp. Zostały otwarte bardzo gwał
townie właśnie przez dyrektora Glucka. 
który szukał mojej narzeczonej, chociaż by 
ła to pora obiadowa i K11"!it ma mo ... łą sw<l 
bodnie korzystać z godzinnej przerwy -w 
pracy. Poczekalnia, jak panowie v.riedzą, 
już sami. pogrą7..o:na j2st stale w głębokim 
półmroku. Z otwarciem d.rzwi dyrektor 
Gllick stanął w jasnej, oślepiającej płasz· 
czyźnie prostokątnego światła, ale natych
miast wpadł w ten sam mrok, któl"Y nas 
otaczał, i równie gwałtownie jak pr:aed· 
tern, otworz:vł drugie drzwi tuż obok, rzu
cił wzrokiem w głąb pokoju i odwrócił się 
na po<:zekalnię. Swiatło, bijące teraz przez 
szeroko rozwarte drzwi z obu pokojów, po
zwoliło mu na zobaczenie mojnj narzeczo
nej i mnie. Staliśmy zresztą na skrzyżowa· 
niu dwu silnych smug słonecznego odbla
f!ku, który padał w ten sposób, że oświetlał 
nas jaskrawo od piersi w dół, twarze za
chowując jednak w cieniu. To właśnie, że 
obie smugi szły skośnie od góry ku dołowi 
oświetlając przede wszystkim tulów i koń· 
czyny dolne do stóp, pozwoliło n:am opa
nować odruch zaskoczenia. 

- J akto - zaskoczenia? Nie może pan 
wyjaśnić tego dokładniej ? - poprosił Hen 
nert w tym samym tonie pewności, iż na 
chwilę zeznania nie zbaczają z droci. któ"l 
znał już dokładnie. 

d. c. ·-

,\ 
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Przyszłość i rozwój kultury 
zależą od więzi ;e; twf;;rców z n1asan1i ludowqn1i 

"Z przemówienia A. Fadieje Ha na Kongresie Pokoju 
Nie<:h mi będzfo wolno przekazać z tej try-1 wielkich i małych narodów - głosy, wzywa-1 den tom· do panowania nad światem - .ii.mery-, tYC W SPOŁECZEf.ISTWIE_ I W !~C NTE~~i 

buny -. rnzpoczyna wielki pi&a.IZ ra~ecki - jące narody do walki o nJezależność narodo- kańskdm ekspansjonistom i ich agenturom 'w LEt.NYM OD SPOŁECZENST - mowi 
w .imiemu deiegacji Ziwią.zk.u Socjalisty=ych wą i współpracę pn.eciwko n.owym preten· Europie. Lenin. 
Republik Radzieckich braterskie pozdrowienia ii 
~1skiej ~teligen.~ji pracują~j. -:-- <!-7-iałaczom USA _ żandarm narodów Zró dła wartości kultural-
litera.tury l sztuki., ucr.onym I mzyruerom, na- h tk • W walce mas 
uczycielom i lekarzom i wszystkim tym, któ- „Czy można więc dziwić &ię, ie ekspansjo- g).ii, Francji, Włoch - wielkich i małych Be· nyc Wlq 
rzy wraz Ze swym :narodem pomyślnie budują n.iści amerykań6cy usiłują stać &ię przede neluxów. Kto nie chce znos.ić tyranii i okrucieństwa, 
nową demO!k.ratycz.ną Polskę oraz podzięko· ws.zystklim żandarmami narodów-pyta mówca. żandarmi amerykańscy przygotowaJi pod kto nie chce słuchać ślepo władców [mperia-
wa.ć Rządowi i Na'l'Odowi Polskiemu za go· - ,.Stwierdza to otwarcie i z wyjątkowym płaszczykiem „Pomocy ekonomicznej" p!an Jistycznych - ten powini.en znaleźć dla s.i.e-
ścir..:ne przyjęcie. cyruizmem prasa amerykańska. „United Sta- tworzenia ekspedycji karnych na wzór grec- bd-e miejsce po stronie narodu, to znaczy po 

Mówca przypomina następnie, że minęły za tes News" w artykule zatytułowanym: „USA ki, plan zagarnięcia baz woj6kowych oraz u- stronie Judzi pracy. Laurent Casanova oświa~: 
ledwie trzy Iata od chwHi, gdy w pra6tarym w rol.i policjanta światowego" oświadcza, ie stawę antykomunistyczną, plan rozbicia Związ czył słuszn,i e na zjeidz.ie Francuskiej Parti'l 
polskim Wrocławfo - Armia Radz.iecka za- okoliczności zmuszają Stany Zjednoczone, by ków Zawodowych, oraz karabiny maszynowe, Komunistycznej w qe.rwcu 1947 r.: „Gdy ma
tk.nęła wraz. :z oddz:iałami polskimi na zawsze wzięły na 6iebie główną część zadania w u- Sceiby i Mo~ha. sy wprawiane są w ruch, wówczas źródła naj· 
A?:ta!ldar polski - 6zta.ndar wolności. ,,Bre- stanowrien.iu nadzoru policyjnego nad świa· Do arsenału tego należy również kłamliwa isto~niejszych dóbr kuitu'!'alnych tkwią w sa-
slau"' - ta twierdza ag.resji f-aszystowskiej - tern... kampania ant}"l'adzi-ecka oraz nikczemne za- mej walce mas ... Gdy narody wprawiane są w 
stała 6i~ W'l'Ocławiem - miastem Wolnej De- A więc nałożenie ludzkości ke.jdan i prze- machy najemnych terrorystów na przywódców ruch - wów<;Za.s źródła dóbr kulturalnych o
mokratycz:nej Polski. Faktu tego n.ie można istoczenie całej kub ziemskiej w ogromny re- klasy robotniczej. raz czynniki ich rozwoju łączą się :z samym 
nie uznać za symboliczny. Dla nas, ludzi ra- wir policyjny, a jej ludności - w niewolni- Wśród tych metod poczesne miejsce zajmu- ruchem mas„ ... 
dzieckich, zwycięstwo to i braterstwo nasze ik:ów kapi·talu - oto cel imperialistów ame- je kampania reakcji imperialistycznej skiero- Doświadczenia niedawnej przeszłości wyra.t 
będą zawsze źródłem dumy. narodowej, dumy rykańsk<ich i ich sługusów: imperialistów An- wana przeciwko ideologii postępowej. nie wykazują, że działacze kultury są bezsilni 
najbardziej bezinteresownej 1 wzniosłej - ja- kuł w zetJmięciu z reakcją, o ile nie są on.i ze-
kle/ kiedykolwiek w historii doświadczały lu- Wielki kapitał w wal_ce z turą spaleni % masą. Są oni silni jedynie wówczas, 
dy. Dni le nie mogą być wymazane z pamięci gdy wysiłki Jch polączone są z walką mas lu-
nawet przez tych, którzy tak uporczywie do „L„due, !których nazywa.my 6Ztabem wiel- klama imperializmu amerykańskiiego pod fir- oowych. 
tego dążą"' - stwierdza Fadiejew. Mimo męż- kieqo kapitału. - pi5z.e jeden z wybitnych mą „Głosu Ameryki". Przed dojściem Hitlera do władzy, w Niem
nego oporu ludów, których bohaterf!Cy przed- przedstawici"eli kultury amerykańskiej, zmu- „Patentowane„ religie, sztancowane ideały cz.ech było wielu uczonych i artystów, którzy 
Stiłwiciele przybyli tu na Kongre6 - ludy te szony do ukrywania swego nazwiska - rzu- literackie, teatr, filmy, żargon 6portowy - czuli odrazę do faszyzmu, lecz nie chcieli, 
wiedzą, że cili przeciwko nam wszystkie swoje &iły, i po wszystko to, dosłownie wszystko otrzymuje bądi tei nie potrafili stawić czynnego oporu. 

kraje ich po dzień dzisiejszy znajdowałyby dwóch latach zaciekłej propagandy - jakiej <Się z Ameryk.i. Siłv demokratyczne narodu :niemieckiego noie 
. d . . nie znało dotąd żadne państwo świata - inte- Treścią tego wszysbk.iego, co pod nazwą na- byłv zjednocz.one, filły demokratyczne inteli· się po butem hitlerowskim, gdyby nie ligencja amerykańska znalazła <Się w obliczu uki, sztuk.i i literatury wbija ludz.iom do glo- gencji niemieckdej nie były zorgan.izowane i 
przyszła im z pomocą największa na śwle-\ groźby ,;Zlimnego terroru„, odtąd w Stanach wy reakcja impe.rjalistyczn.a, jest J>ropagan- nie były związane z masami JudO<Wymi. I to 
cie siła wyzwolicielska - owiana duchem Zjed~oczony<;~ _ 6a.n;'-O WfP:<lwied~enie jakiej da światowego panowania imperializmu a.me- doprowadziło do następstw katastrofalnych za 
miłości milionów zwyklych Judzi _ pań· kolw1ek mysh, ktora moze byc uznana za rykańskiego, propaganda militaryzmu ,n.owej równo dla Niemiec jak ii dla całej ludi.kości. 

. . . „niebezpieczną„, podlega karze 10 lat więrie- wójny imperialistycznej, skierowanej prz.e<le 
st~o socjalistyczne - Związek Radziecki. nia. grzywnie 10 tys. dolarów i grozi pozba- wszystkim przeciwko Związkow~ Radzieckie- (Dalszy ciąg na str. 4-tej) 
Nie są to czcze słowa KRY JE SIĘ POZA wieniem obywatelstwa amerykańskiego. mu, W Stanach Zjednoczonych kwitnie ame· 
NIMI KREW PRZELANA PRZEZ 7 MILIO· Kontynuatorzy Goebbelsa znajdują się nie rykańska geopolityka, o<lziedz.iczona po fa-
NÓW tOŁNIERzy RADZIECKICH/ tyJko w Stanach Zjednoczonych. Młodsi part- szy6towskich. ideologiach typu Haushofera. TO i OUJO 

nerzy amerykańskich imperialistów idą za Wydaje s.ię i. szeroko .reklamuje takie ·ksiąilt; 
Mmąły z.a.ledwie trzy lata od tej chwili - przykładem swoich mocodawców. Np. Iabou- jak „Bazy zaoceaniczne„ Geclrge Wellera, któ

ciąqnie mówca - a my uczeni, pisarze, krze· rzvetowski :rząd Attlee, Bevina i. Morri60na ra głosi konie<::z.n.ość stworzenia amerykań
widele 6Ztuki - musieliśmy zebrać się tuta.j, przeprowadza w AngHi ta.kie 6dme ustawy an skich baz wojennych, obejmujących Europę, 
zaniepokojeni prowokacyjną działalnością po<l tykomunistyczne i „czystki" wśród działaczy z Atlantyk.iem i morzem Sródziemnym, Adria
żegaczy wojennych. Władcy kraju, którego postępowych. tyk, dostęp do Afryki, cały bliski i daleki 
fasadą jak gdyby przez i.ronię losu jest po- Równolegle prowadzona jest niepoha.mowa- Wschód. Ta książka kończy się „modlitwą", 
sąg Wolności - z niezwykłym pośpiechem na ideologiczna ekspansja imperializmu ame- w której Weller o•biecuje Panu Bogu z.realizo-
po<ljęli się roli organizatorów nowej wojny. rykański-ego. Wydawnictwa amerykańskie - wać na całej kuli ziiemskiej plany ekspansji 

O co właściwie chodzi? bruk.owe romanse kryminalne mętnym polo· imperiali&tbw amerykańskich. 
„Wojna - mówił J. w. STALIN _ re- kiem z.alewają europejskie rynki wydawnicze. W Stanach Zjednoczonych wydaje s.ię a.tla-

rwała bezlilofoie wszystkie osłony, masku· Reakcyjna makulatura w rodzaju „Readers sy geograf.icz.n.e w rndi:aju atlasu Harrisona, 
/ące istotne oblicze państw, rządów, partii Digest", „Life"', ,;~·ime" w mi~ionach ~- Y' .swoisty spos?b „~e:rkanńzujące" - mapę 
i ukazała je na scenie bez maski bez ozdób pla.rzy narzucana Je&t cz.ytelni.kom europeJ- sw1ata. Jest hanbą, ze ja.ko propagatorzy no
ze wszystkimi ich brakami i zaletamr·. ' skim. Wydawnictwa te wypierają czasopisma j wej wojny występują różne zakłady naukowe 

I 
krajowe. Na falaah eteru płynie brutalna re- i uniwersytety. 

Po wojnie prości ludz.ie we wszystkich kra-

j~ch zac;zę!4 ~epiej. ~rient~Y'ać s.ię v: tym. co Ludzie ,. al owi - ludzie spróchniali" 
się na swiec1e dzieje. Coz pozostaJe do zro- " 
hienia panom imperialistom, gdy nad:zrieja na Propagandzie nowej wojny w ,,kosmopoli-
godne człowieka istnienie - leiy lilie w od· tycznej" szacie wtóruje głoszenie rasizmu i 
~~el. ~rzy6Złośoi! I~ k~eruje obecn.ie dą~ dyskryminacji rarowej, odsłaniające zaborczo-

'allill ~ cz_y;nami nuhonow ?r06tych ludz, ko1onialny i faszyst~wskii cha•rakter tej „ideo-na całym śW'l.-ec1e. 1 „ .• 

Stalin powi~d7.iał, że :zwycięstwo noad faszy· 1 ogu R~akcja imperialistyczna bo! się jak ognia 
zmt>..m stanowi olbrzynu drogowskaz dla nn- • · • t t · 1 ,..- ruchu 1 walki mas ludowych o lepsze 1u ro. 
6 ępo.~e.go roz~oju ca e\ lu.dzko~. - I rze- I Dlatego właśnie literatura reakcyjna wystę-
czyw1sc1e, pomimo olb:zynncb ona<r, siły na-1 puje przeciwko socjalnemu postępowi wy-
rod6w wzrosły po woJrue ogromnie. . t ł ' suwa mo ywy aspo eczne. 

Po wojnle - jak nigdy dotąd w hfatorll- „To ni.kc:ze~e spl~ga~enie bytu czło:wie-

tych autorów z mistycyzmem, 'Zlośliw!l walką 
z rozumem i głoszęniem ir.racjon.alizmu. Przy
wódcy dekaden·tów angielskich, mi6tyk i este
ta EII:iot, :many ze swodch sympatyj profaszy-
6towskich, przedstawia się w sposób na<Stępu
jący: ,,My ludme jałowi, my ludzie spróch

-niali„. 
G: degeneraci usiiłuj!l pozbawić człowieka 

wolności myślenia. A właśnie to Jest potrzeb· 
ne burżuazji imperialistycznej, która marzy 
jedynie o tym, żeby przekształcić ludzi pracy 
w robotów. narody oo przykładzie Związlcu Radzie::kie-\cz.ego - ciągnie dalej mowca - łączy się u 

go zrozumiały wieJkq przewagę ustroju so· N 'J d H•tJ 
cjalistycznego. Przekonały się naocznie o as a owcy I era 
potędze, szlachetności i wielkości moralnej• Pewien ,;poeta„ francuski oświadcza: ,.czło- łańcuchowe imperilalistów. Po drugie, :t:ywią 
mocarstwa socjalistycznego, przekanałv się wiek sądzi, że jest przedstawicielem cywiliza- do Związku Radzieckiego nienawiść, jako do 
o decydującym znaczeniu polityki staJinow- cji, lecz jest zawsze tylko KanJbalem"'. Tego państwa, kt6re po.siada i tworzy głębokie i 
skiej dla losów ludzkości pragnącej poko· rod~ju wypowie<l?..i t~ nic tnnego, _jak tylko moralne wartości. gdzie nauka, literatura, 6ztu 

. ' plagiat z Hitlera, ktory pragnął, ze by mło· ka, służą narodowi i dla.tego swobodnie roz-
/u, bezpieczeństwa 1 wolności. l zwykl.l lu- dzież niemiecka przypominała „młode bestie". wija ją się i kwHną. 
dzie wyciągnęli z tego właściwe wnioski. N" 1 k . i · 1. i t b Od współczesne/ ,,kultury'' lmperiail"mU 

„Istotnie majq się o co mar
twić panowie imperialiści" 

Mówca wskazuje na&tępnie, że Po drugiej 
światowej wojnie na całym świecie z.a ryso
wały 6ię dwa obozy: obóz demokratycznv, an 
tyfaszystowski, antyimperialistyczny ze Zw1ąz 

iem ee 1emu mpena 1zmow po rze ne „ 
były bestie. Bestie są niezbędne dla wład- wieje trupim rozkładem. Odbija ona jak zwier 

ciadlo upadek i słabość całego obozu imperia
c6w monopoli amerykańskich do realizacii /istycznego. 
ich planów panowania nad światem. Reak· żyjemy w epoce W1ie.Ik.ich ro:ZJStrzygnięć hi
cyjni literaci ,autorzy scenariuszów, filozo- s orycznych. Miliony lud-z.i na całym świecie 
Iowie, artyści gotowi są służyć swoim mo- nie chcą okropności nO<Wej wojny ,nie chcą 
codawcom. tyran.ii I samowoli faszystowskiej. Inteligen

cja, ludzie twórczej pracy na całym świeci€ 
nie chcą i nie mają prawa podporządkowy· 
wać 6wojej twórczej myśH dyktaturze do· 
lara i być narzędziem w zbrodniczych rękach 
imperiali<Stów. 

Al.E „NIE CT-ICIEC" TO ZA MAŁO - TRZE 
BA DZIAŁACJ 

lciem R.adziedam na cz.eie oraz obóz amyde- Propaganda wy<Stępku, demoralizacji, in
mokra.tyczny, reakcyjny, imperialistyczny, któ stynktów zwierięqch, potrzebna jest reakcji 
r ego \YTZ'YWÓdcami są imperialiści Stanów Zje w celu uczynienia z mas ludowych posłuszne 
dnoczonych. Mapa geograficzna nie może dać go narzędzia. Nie jest rze<:zą przypadku. że 
p r awd:zriwego obrazu tych dwóch obozów, dla- w chwild, kiedy imperialiści nie żałują środ· 
teg·o, że lin.iia podziału przebiega wewnątrz ków na tę propagandę, nie są skłonni asygno· 
każdego z krajów kapitali6tyczny.o::.h, w każ- wać pieniędzy na szkoły i na wyższe zakłady 
dym mieście \ osiedlu. Każdy oboz p06iada naukowe dla ludu. - stwierdza z naciskiem mówca. Przyszłość 
swó j własny program, swoje cele i zad<lllJla. Ogólna suma wydatków na oświatę w Sta- kultury ściśle iależy od stopnia łączności 

Obóz demokratyczny z ZSRR na czele uwa- nac/1 Zjednqczonych, stanowi zaledwie 1,5 mistrzów kultury z narodem walczącym o 
ta za SWój główny cel zapewnienie ludzkości proc. dochodu narodowego. wolność J niepodległość. Aktywne, odważne 
trwałego J sprawiedliwego pokoi·u. Dąży do Powiedział kie<lyś LENIN, że na każdym 

d l t k m·11·ardo"w kto're 1· a przeciwstawienie żywej myśli postępowe1· umocnienia zwycięstwa nad faszyzmem, do 0 _ o arze z se e 1 • uigarnę 1 • 
twarcia .. możliwości swobodnego rozwoju de- merykańscy jrnperialiści, widoczne są ślady wszystkim formom reakcji - oto obecnie 
JTl{)Krac;1, da zachowania nlez.ależności wiei- błota. Kiedy zapoznajemy 6ię z pisaniną współ zadanie całe/ inteligencji, przyjaciół pokoju 
kich i malych narodów, do zapewnienia ich czesnyc.h autorów. reakcyjny<:~ na ca.ły.m tym i postępu. Prawdziwemu przedstawicielowi 
suwerennych praw. obrzydliwym błoCJe, odcl'lla s1ę wyrazme ślad 

dola'l'a. ' inteligencji, synowi ludu, obcy jest zupełnie 
Obóz ~mperialisty<;znv dąży do zachowani.a 

1 
Je6zcze przed 25 Iaty LENIN twierd'l.ił . że kuli mistyki, głoszenie pesymizmu, ignoran-

i umoc11:1e~a chwieiącego się gmachu syst..- tak zwana amerykańska demokracja współ- c/I 1 cały ten zespół myśli l uczuć, przepo-
mu kapitahsty<:z.nego, . d~ zdłaWien•ia ruchów czesna „oznacz.a jedynie swobodę mówien ia, jonych rwierzęcym strachem wobec rzeczy-
naro~o·wych .~ . soC]alizmu, do. u~tano- tego, co jest dla burżuazji dogodne - a do· 
Wlenia reak717JneJ władzy Da WZor. h1tJery~ godne dla niej jest głoszenie poglądów jak WlStOŚcJ, który cechuje burżuazję reakcyjną. 
z.m~. Skutkiem ~eg~ . P.rzygoto~~!Lle nowei najbardz.iej reakcyjnych. obskurantyzmu, Ażeby jednak zorganizować opór myśli wo-
woiny ~tanowi. naiwa~eJszą ~zęsc programu wstecznictwa obrony wyzvskiwaczy Hp.". I bee ciemnych 6ił reakcji, konieczne jest zjed-
obozu unperiahstycznej reakcp. I ' · d ta · · Li ' li t · W szczególny sposób demaskuje reakcyj- noczerue prze s wicie mys pas ępowej. 

Coraz pewniej jednakże dźwięczą gło<Sy, nych uczonych. pisarzy i artystów zoologicz- Niektórzy uczeni, literaci i artyści sądzą, że 
wzywające postępową ludzkość do niepnece- na nienawiść do państwa socjalistycznego, do uda im się zach.ować „niezależność" od reak
nian.ia sił reakcji, do wiary we własne siły, Związku Radzieckiego. Wszyscy ci ludzie ży- cyjnych sił imperia.Jistycznych, jeśli zamkną 
do twardej i nieustępl i wej walki o pokój i wią po<lwójni. ni-enawiść do Związku Radzie<:- si ę w swoim gabinecie, albo w laboratorium. 
bezoieczeń<:.twn. n clemnlrrilcie. o (Ówność kieao. Po pierwsze, nienawidza go, jako psy Jest to sz.kodli·we z.łudzenie. ..NIE. MOŻNA 

/ 

Nie ma róży bez kolców 
MOTTO: Cóż śluby1 Poszły! 
(A. Fredro - „Sluby panieńsikie'") 

Czego jak czego, ale mieszkania zazdroocili 
Kwasiborskiemu wszyscy znajomi i przyjacie
le. No, bo jakże - sytuacja na tym „odcin
ku„ fatalna, głód lokali straszliwy, naród, 
można powiedzieć, „zagęszczony" do ostatnich 
granic, a te.n (niby Kwasiborski) jak Jak! ksią· 
żę udzielny: w trzech pokojach (z kuchnią 
i z wygodami) z babcią J pieskiem (niejakim 
szkockim terierem) się rozpiera. 
Był wprawdzie taki okres, że apartament 

Kwasiborskiego, zdawał się, zadrży w swej 
powierzchni mieszkaniowej. Chodziły wtedy 
jakieś komisje, węszyli kontrolerzy społeczni. 
Znajomi i przyjaciele próbowali wówczas 
zgnębić moralnie obszarnika lokalowego: 

- Skończyło a/ę babci granle - mówill. -
Przestaniesz, bracie, się rozpierać. Teraz to 
jak amen w pacierzu kogoś ci wsiedlq. 

- Wsiedla? - odpowiadał chlodno Kwasi
borski. - N.ikogo mi nie wsiedlą. W ogóle 
żadna komisja an.i kontrola praw do mnie żad 
nych nie posiada, BO JA MAM MIESZKANIE 
SWZBOWE/ 

1 faktycznie. Innym, można powiedzieć, nle 
przepuszczono, a Kwasiborski nadmierną prze 
strzeń mieszkaniową zachował. Irytowało to 
niezmiernie zagęszczonych znajomych J przy
jaciół Kwasiborskiego. 

- No, nie ma co - wzdychali. - Szkoda 
gadać: szczęścrnrz, synku jesteś i tyle. 

- Szczęściarz... - uśmiechnął się na to 
smutnie Kwasiborski. - Ładny ml szczęściarz. 
Slub, cholera, na cale życie wziqleml 

- Ożeniłeś się? - dziwili się znajomi ltd. 
- I nie poprosileś nawet na wesele? 

- Nie było wesela - wzruszał ram.fonami 
magnat mieszkaniowy. - Przecież to nie nor· 
ma/ny ożenek, a ślub z instytucją, która mi 
dala mieszkanie. 
· - Będziecie - powiedzieli - obywatelu, 
korzystać z tego lokalu dotąd, dopóki jesteś
cie u nas zatrudnieni. Zwolnimy was z pracy 
- zwolnicie nam zaraz swoje mieszkainie. -
Potem kazali podpisać cyrograf. 

- Hu, hu - ucieszyli się przyjaciele. -
To ty, kochany, właściwie, jakby to powie· 
dzieć: jesteś „glebae adscriptus„? 

- Tak - stwierdził cichutko Kwasiborski. 
- Niewolnik jestem, do swej budy przykuty ... 

Ogłoszony ostatnio dekret o najmie Joka/1, 
zawierający zapowiedź rozwiązania sprawy 
tzw. mieszkań służbowych, sprawił, iż kole
dzy, znajomi itp. wybrali się z powinszowa
niami do Kwasiborskiego: 

- No, uszy do góry, bracie! - zawolali. -
S!uby - poszły/ Jesteś wyzwolony! 

Na to Kwasiborski rzeczywiście uszy do 
góry podniósł, ale głowę za to trochę zwiesił. 

- Tak, wiem o tym - zauważył z goryczą. 
- Mogę zmienić pracę i mieszkania nie tra-
cę, ale za to, psiakrew, tracę przywileje służ· 
bowe. Zwykły lokator odtąd jestem, {Ozumie
cie? Powierzchnię mieszkaniową zechcą mi na 
pewno według jakiejś tam normy przydzielić, 
a ja mam babcię i szkockiego teriera! 

Ano, nie ma, widać - róży bez kolców. 
Ale to przecie chyba nie zaszkodzi, że dekret 
„ukłuje„ lego i owego, a.,połecznego wygod
nisia, który mil rodzinę, złożoną AZ z trzech 
osób, a zajmuje lokal, złożony TYLKO z trzech 
pokojów SŁUŻBOWYCH. Interes publiczny 
i gospodarka mieszkOJlinwa .11a tych „ukłu
ciach„ J;vlko zysk" 

E. Tam. 



Str. ł 
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1 września rozpocznie się nowy rok szkolny 
Prace przygotowawcze Kuratorium dobiegajq końca · 

J ~ m pe.rę dm 7.akońay się okres wakacjt żyć podanie poparte świiadectwami. do Państwo w okręgu łódlzkim w Pabiamcach I Radomsku 
i setki tysięcy młodzieży stars!Zej i młod- wego Gimnazjum i Liceum przy ul. Więckow- otworzone zostały l"Ównież dwie s-zkoły tego 

s:zej z.aipemią mmy SZ'kolne. Końca dobiegają skiego 41 w dndach od 2 do 5 W'!'Ześnia. Dla samego typu. 
już prace w Kuratorium i w MieJskim Wydz:ia młodzieży tej władze szlrokle !Ml'ezerw"Jwały 
le Oświaty, gd:z:ie wre gorącz'kowa pTaca niad od 250 do 300 miejsc. 
przyg?towandem szkól do prczyjęcia młod.7lieży. * • • * * * Istniejące w roku zeszłym szkoły semestral 

Zaomijmy od dzieci nai·mł,..a;zych. W no- ne dla młodzieży pracującej, zarządą:eniem 
" mil!listerstwa w tym roku rostały mlesione. vrym roku szkolnym w lio:bie 308 tysię-;y . ma·jdą pomies7JCILellie w s:zikołach podstawo- Zastąpią Je trzy p?J>O}udniowe szkoły w Łod'l:l., 

wych. z ogólnej tej liczby nowi) wstępuJ'ących posiadające wszystkie klasy licealne od 8 do 

• * • 
Jeśli chodzi o per80nel pedagogiczny, to bra 

ki jakie dają się zauważyć w jego kadrach. 
dotyczą przede wszystkim zbyt malej 
Hości wykwalifikowanych nau=rcieli. n.auk 
ścisłych. S7JCziególnie mało posiadamy- profeS'>-' 
rów fizyki i matematyki. Luki te będą mpel
nia'!le w miarę, jak Uniwersy!et wyksetaki 
nowe kadry wykwalifikowańych nauczycielL 11-tej. &koły te mieszczą snę na Targowej óideci w naszym mieście jest 63 tysiące, zaś 63, Więckowskiego 41 i Spornej 73. Poza tym 

w okręgu łódz.ldm 21 tysięcy. Przyg-0towailQ ----------d:La nich ogółem 1848 SZ!kół. e; których wszyst-

J. Szczepańska 

=i~~1~ai~r~~ih~~~~; Jak najwięcej światłych ludzi potrzeba krajowi 
stateczną il-OŚĆ s.ił nau=rclelskich w se-kołach Przedostatni dzień zapisów na wyższe uczelnie powsze:hnych, o tyle nia wsi istndiały szkoły, 
w których dotychczas jede:Q nauczyciel uczył Już jutro upływa termin zapisów na wyż Praca czeka, a rąk ciągle za mało. Ten 
nawet ponad 100 drieci. Aby usunąć V> upo- sze uczelnie w Lodzi. Nie długo, bo już w brak wyrównać powinni młodzi mający o
śledzeme wsi wła<kz"e 6Z.k.olne powiększyły licz pierwszej połowie września rozpoczną się becnie ta.kie możliwości kształcenia się, ja-
bę etatów nauczycielskioh na wsi, kosztem lgzaminy. kich nie było nigdy przedtem. 
Łodzi i m:ia:st poiwiiatowyoh. 1.fimo duż~j ilości zgłoszeń, w tym roku Wydziały: chemiczny, elektryczny i me-

• • • Uniwersytet i Politechnika dysponują jesz- chaniczny także dysponują jeszcze wolny-w bieżącym roku szkolnym pr1le6tały istnieć cze wolnymi miejscami. mi miejscami. 
n.a terenie Łod2ll prywatne ś:rednlie szkoły N t tak t ak · dział U · ogóln·ok~tałcące. Dawne mianowicie gim.na.z- awe. a r cyJne wy Y. ~wer- Państwo zagwarantowało możność wyż-

jum miejskie Pętkowskiej i Czapczyńskiej syte~u Jak medy~~a, .stomatologia 1 .fa;~ szych studiów dzieciom robotników, chło
jako ostat.me dwie szikoły prywatne wstały macJa mogą, przyJąc Jeszcze pewną ilo~c pów i inteligencji pracującej. Każdy ma 
prred. miesdącem upańs.twowione. nowo~tępuJących. To samo dotyczy Poli- prawo wstępu na wyższe uczelnie, egzamin 

Szkolnktwo średn.ie ogólnokształcąoe p?Sia- techniki. zaś będzie miernikiem sumy wiadomości 
dać będzie w nowym roku 611Jkodnym 62 zia.k.ła~ Nowootwarty na P>?lttechnioe Łód~k.iej · zd lności · eh St d' ' dy naukowe. Zndjdują się w tym 22 „jedena- wydział włókienniczy również może jeszcze 1 0 nowowstępuJący ' _uedziowac; 
stolat.k.i" stopnda J:stawł)wego ł licealnego przyjąć nowych kandydatów. W Lodzi wy- powinni ludzie zdolni, łaknący Wl Y -
z klas.ami od l do -teJ. 29 SZ'kół stopnia lice- dział ten ma szczególne znaczenie. Mamy w ci, którzy z pożytkiem służyć będą krajowi. 
alnego z klasami 8 do 11-tiej, 6 szkól ogól- mieście naszym wielu włókniarzy, ale za- Państwo nasz.e troszczy się o to, aby jak 
noksztakących rozwojowych Maz 5 Sll.lkół po- potrzebowanie na fachowców, inżynierów najszersze rzesze młodzieży miały możność 
południowych ctlia. młodrieżY precującej. Około włókienników ciągle J·est wielkie. kształcenia się w obranym przez siebie kie-19 do 20 tysięcy młodzieży czyll 0 3 tysiące 
młod!zieiy więcej niż w roku ubiegłym uczęsz Nie tylko zresztą na włókienników. Lódz runku i dąży do tego by jak najwięcej świa 
C7lać będzie d:> gimnarrjów i liceów ogólnoo- kie fabryki mogą dać pracę wielu inżynie- domych, światłych obywateli mogło stanąć 
ksz'ł!akących. rom mechanikom, elektrykom... c1.y chemi- - teraz w okresie odbudowy - do pracy. 

W okresie sesji ~erwcowej Komisje KwaJ!.- kom. W. 
fikacyjne skierowały do 8 i 9-tej klasy około •

1 
T • k • Ł d • 1.700 m1odycb. Ta część, która zos.tała ztakwa-

l:i.f:Lkowana m . . a j'UŻ przyd:z:ieJ-:me miejSC'll W kia- r o J a c z l w o z l s1e 8 i 9-tej. Istnieje natomiast pewna część 
młodzlieży, która z waiJnych powodów np. cho.
roha rue z.g~osila. się do eg'l'aIDi:nów w okreś10- Ob. Maria Klimkiewiczowa 
nym temnrue. C1 ucmdowie mogą obecnie zło . • 
----·---------------- W dniu wczoraJszym na Radog087.Czu, twierdzą lekarze, niedonoszone, 

urodziła dwie córki i syna 
więc na.le· 

W Walce Z gruz,,1.-Cą pomaga nam przy ul. Złocieniowej 15 (dawniej Sadowa) ży im się troskliwa opieka. 
w rodzinie Mariana i Marii Klimkiewiczów Lek · k · · TT'l:-1..:........1 

zł Ś . t t . czki d • dzi arze opie UJący m" .n..uw..iu~J.C2'JOW'lł Duński Czerwony Krzyż przys Y na wia roJa - wie ew- · · · d.zieć · · d ·u t „_,_ ..... czynki i chłopczyk. i JeJ t;ru zawia orm na yc~" pre-
Duński Czerwooy Krzyż na terenie Lodzi Ob. Klimkiewiczowie pracują w Państw. zyde:1~ rma.sta • tow: E: 5ta~nskiego o 

objawia bardzo ożywioną działalność obec· Zakładach Wełnianych przy ul. Południo- P~YJściU na ~wiat, me „~pn~ch aJe pra"Y· 
nie szczepi się dzieci przeciwko gruźlicy. wej 52. Poniewa2; mieszkanie, które zajmu- dz~wy~h • tr?Jaezkow łod.zkic~ Rodzf!"e 
Od pierwszego sierpnia do chwili obec:nej jfl, jest rr•aieńkie i wilgotne _ wezwana do ~ewiczow oka.za.na zos~e jak naJda 
dokonano około 800 szczepień ochronnych. chorej dr. Kuleszyna zaordynowała na tych- le~ uląca po~oo, az. do przy~elenia odpo
Akcja ta w najbliższych dniach znacznie miast przewiezienie chorej i dzieci do szpi wiednlego mieszkam.a wlączru~ 
się jes7'CZ0 usprawi. Również w najbliższych tala „Betleem". Radość matki Die ma gra.nic. Zapytana 
dniach nadejdzie do Lodzi z Danii 25 sa- Odwiedzamy chorą i dzieci w szpitalu. o imiona trojga dzieci - odpowiada, że je
nita.rek wyposażonych w kompletną apa- Matka jeszcze n.ie oglądała. dzieci, które U• szcze się musi namyśleć, gdyż absolutnie 
raturę roentgenowską. Sanitarki t:e będą mieszczono w separat.ce, pod troskliwą o- nie spodziewała s.ię tak znacznego p<YWięk: 
obsługiwały teren wojewodztwa łódzkiego. pieką Iel<a.rz;y. Trojaczki są zdrowe. a.le jak szenia rodziny. (r) 
·-lll-llll-111-IUl-~1-IJll-1111-llll-llll-1111-llll-111-1111-1111-1111-1111-1111-nn IRl-11 

·Przyszłość i ro'z"W"ó.j kultury 
Dolcończenie przemówienia A. Fadiejewa na Wroclawslclm Kongresie lntelelr.tualistów 

Intelektualiści na froncie I wolno§cf narodów. Walka Związku Radzlec- Nrc też dziw.:i.ego, że oczy postępowych ctz.ia 
k kiego o pokój J kulturę tłumaczy się sama łaczy całego śwJata widzących w kraju socja· wal i z faszyzmem istotą u.stroju radzieckiego, u którego pod- lizmu przyszłość ludzkości ,nad7Jieje i ostoje 

Można pr.zytoczyć również P'rzykład o~ staw leży demokracja socjalistyczna - wszystkich postępowych sił kultury świato· 
wrotny. Na krótko przed drugą woj.ną świato- źr6dlo rozwoju, kullury wszystkich naro· wej - z.wrÓCQne są na ZSRR. 
wą we Francj;i powstał li pomyślnie ro~wijal dów Związku Radzieckiego. Gorki} pisal, że 
się 1"1,1.ch fuontu Narodowego. W pracy nad z.e „w Związku Socjallstycz.nych Republik Ra· 
spoleniem antyfaszystows.kich &ił demokra- dzleckich„. pulsuje wspaniała energia, któ· 
tycznych brali udział tacy wybitni prredsta· rej Ilość wzrasta z roku na rok i której ja-

Naprzód do walki o wol
ność i szczęście narodów wiciele :nau.kd, jak Langevin i Joliot-Curie, ta- kość stale się podnosi, - energia, która po-

cy wybitni praeclostaWliciele literatury, jak Bar· budza do -tycia na całym §wiecie energię, W jednym ze swych wy.stąpień W. M. MO-
bu56e i Romain Rolland. Gdy władcy P-ra.ncjJ pokrewną jej pod względem klasowym„. ŁOTOW wspaniale określił chwilę bieżącą: 
:oo.prz.edaJi ją zaborcom faszystow5 kiim - fran W ZSRR kultura je.st sprawą prawdziwie ,,Kapitalizm stal się hamulcem postępu 
CU6ka inteligencja. postępowa wraz z masami narodową. ,,Masy ludowe - mówił LENIN - ludzkości, a kontynuowanie awanturniczej 
ludowymi wzięła uclzi,ał w podziemnym Ru- lllie są nigdz:ie tak za.interesowane w rzeczy- polilyk.J imperializmu, która doprowadziła chu Oporu. Wezwanie rzucone przez postęp<>- · tym · k !tu · k d · już do dwóch wo1'en światowych, stanowi wą 1n.t11J.igenc1·0 kancu&ką 7'llalazło echo w na W16 i!'07JWOJU u ry, Ja u nas; za.ga me-„ n; 9 taj kultury nie s" nig ... --'e kaktowane tale główne niebezpieczeństwo dla mllu/ących irodzie. Ruch Oporu przyśpie6Zył chw.ilę wy· ..._ ~ · „ U'"1 po~e i tak konsekwentnie, jak u nas". pokó/ narodów. Wielka iroc/allstyczna rewo· ZIWOlent.a Francji spod jarzma okupantów n.ie /ucja październikowa udowodniła, że epoka mieckich. W Związku Radzieckim p-0łożo.no kres ist· 

· j d · k · zd'-·-' k · · ęd kapitalizmu zbliża się ku końcowi, J że o-Jakż.e wiele serc natchn"ł z.a=łem w okre· nae ącemu o wie ow ro ;ow•ę owi m.r zy 
"' r- k lt mi D do · · t ' tuki twarta została pewna droga do powszech· sie woi'ny i o•becnie lllieprzekupny t czysty u urą a masa . roga oswra y • sz 

t · t d k 'd t -' · nego pokoju J wielkiego postępu narodów. gł06 naszego sędziwego i zawsze młodego du- s. O'! o worem prze az ym pros ym =i.oWJe-«:hem Marcina Andersa Nexol kiem radzieckim. WyrO:Sła nowa inteligencja Kurczowe wysiłki imperialistów, tracących 
Przvkład bohaterów Ruchu Oporu §wiad- radziecka.. W ZSRR wybitni mężowie sta.n,u, grunt pod nogam! n.ie ura(Uzją kapitalizmu r · · · rt · · t · · botni · od zbliża1·ącej 11lę znnJady. Y JEMY W O-czy o tym, jak wiele może dokonać cz/o· uczen.1 1 a ysc1 - o WCZO<MJ&l ro cy 1 _,,. wiek twórczej myśl!, JeślJ łączy swą dzla- chłopi. KRESIE, GDY WSZYSTKIE DROGI PRO-Jalno§ć z zorganizowanym ruchem mas lu· Masy pra~ujące ,wypełniające sale uniwer· WADZĄ DO KOMUNIZMU„. 

dowych. Jego wiedza, talent, bogactwo du- sytetów ,cz:yteln.!, bibliotek, galerdd obrazów Żadne usiłowania i dzikie .-r.aleństwe. fmpe· 

H' tę I z uo•rotent 

Kto pierwszy, ten lepszy 
Po okresie „rządków' • do Bata 1 eezm»

wych „kolejek" przez „Orbisem" nadeszła 
pora długich „ogonków'' po przydziałową weł
nt. Próżno cała prasa łódzk:i. informuje, że o
gonki powytsze są zupełnie zbędne, gdyż towa
ru starczy dla wszYBtkich 1 każdy - bez róż. 
nicy t. zw. rozdawnictwa ~ otrzyma materiał 
jednego i tego samego gatunktt _ kartkowicz& 
„wiedzą swoje" 1 tłoczą się na.dal przed skle
pami przydziałowym!. 

- Kto pierwszy, ten lepszy - twierdq 
uparcie, choć niesłusznie. - Ale trzeba uwa!~ 
a.by spekulanci wełny nie "wystrzygli' '. 

Czekai tatka latka 
W a:erwcn bodaj dyrekcja Miejskich Za. 

kładów Wodociągowo-Kanalizacyjnych ogłosił& 
wszem 1 wobec, że jeszcze w ciągu bieżącego 
roku można. będzie przyłączyć około 200 do
mów łódzkich do miejskiej sieci wodociągowej. 

200 domów - „kontygent'' niewielki. Zda.
'm.łoby się, że raz dwa powinien być wyczer
pany. Tymczasem okazuje się, że ilość podali o 
przyłączenie do sieci miejskiej nie pokryU. d<>
tłd zaoferowanej wyże! ilości. Ano, widać w<>
da miej~ka nie budzi zaufania. „Naród łódz
ki•• jeszcze czeka., aż miasto doprowadzi wodf 
s Pilicy 1 z Niebieskich 2r6deł. 

P. S. A swoją drogf - może koszty 1JfS7-
łłczenia ą zbyt wysokie.? 

Kogo „dotyka" estetyka 
W maju br. Wydział Plantacji ZarządU 

Miejskiego ogłosił konkurs na najładniej ukwie 
cone balkony 1' okna.. W tych dniach wyznaczo
ne jury objechało całe miasto, stwierdzając, że 
podniesienie estetycznego wygl~du Łodzi leży 
n& sercu KSll,lGOWEMU z ul. Miłej (pie~za. 
nagroda) SZOFEROWI z 11-go Listopada, RO
BOTNIKOWI z Magistrackiej, SZKLARZOWI 
z Dasz~skiego (druga nagroda), NAuczy. 
CIELOWI z Legtonów, URZ:ĘIDNIKOWI z Per 
lej, KRAWCOWEJ z Ciesz~skiej (trzecia na
groda). 

Ciekawe, te jury nie znalazło obiektów do 
nagrody na „reprezentacyjnej'' ulicy na;szego 
miasta. _ Piotrkowskiej. Bh, hm,„ 

Horoskopy i praktyka 
„Jesie'd się zbliża., a wraa • nit wsro8' ... 

potrzebowania na iar6wld, motemy być Jeclll&k 
spokojni - żarówek nie za.braknie''. 

Oelem zupełnego uspokojenia otrzymujemy 
dane 11ta.tY11tyczne: 1) fabryki ia.r6welc prz&
kroczyły w lipcu paiistwowy plan produkcji o 
12 procent wykonując 866.318 żarówek oświet
leniowych; 2) nowouruchomiona fa.bryka. żar6-
wek w Wa.rszawte wykonuje przeszło 20 pro
cent produkcji krajowej; 8) jeszcze niedawno 
jeden zespół !a.brykowal w ciągu godziny 8~ 
żarówek, obecJlle za.J wnuszcza Jeb na :eynel' 
u l.'2.00. f 

Statyst:vka - fakty'cznłe n.fe da. Oby r6W
n1e pomySina była praktyka za.opatrzenia ryn
ku w niezbędną ilość ta.r6wek oświetleniowych. 
~yczenie to "leyrażamy na podsta.Wie zeszłoroe&
nych doAwia.dczeti, opartych na. podobnych ho
roskopach statystycznych. 

ŁODZIANIN 

OKZZ zawiadamia 
OI{ZZ w Lodzi zawiadamia, że w dnitt 

28 sierpnia br. o g~nie 9,30 w &a.Ii 
OK2~ uL ~raugutta Nr 18, od.będzie się 
konferencja \z udziałen:i. Zarządów Okręgo
wych Zw. Zaw. Zarządów Oddziałów Zw4 
Zaw„ Powiatowych Rad i Rad Zw. Zaw()o! 
d~wych z następującym porządkiem dziezr< 
nym: 

1. Referat.„ Sytuacja klasy praaującej 
w krajach Demokracji Ludowej, a w kra
jach kapitalistycznych", 

2. Sprawy ekonomiczne. a) współzawod.; 
nictwo pracy. b) walko ze spekulacją. 

3. Sprawy kulturalno-oświatowe. 
4. Sprawy organizacyjne. 
5. Referat przedstawiciela InspekcJ1 Pra

cy na emat: „J akie sprawy winny być za
łatwiane przez Związki Zawodowe i Rady 
Zakładowe, a jakie kierowane do Inspekcji 
Pracy". 
6~ Dyskusja. 
7. Wolne wnioski. 
Okręgowa Komisja Zw. Zawodowych 

w Łodzi 

Przychodnia Przeciwrakowa 
wznowiła swą dziqłalność 

cha może wówczas przyczynić się do po- i teatry - uczą się gorJiw.ie i korzy&tają z do rti.alistów - ciągnie mówca - nie pows.trzy
skromienia sił reakcji, może przynieść re- . brodziejstw kultury. Dz.ialac:z.e sztuk.i i litera- mają ł nie zdławią wzrostu sił demokrp.cjd nia 
alną korzy~ć s.prawie postępu. tury radziieck.iej pos.ia<lają wielomilionowego, całym świecie. Można tu oiągle przypominać 1 Dnia 1. 9. br. staraniem łódzkiego Tcnva
DośWliadczelliia ndediaiwnej pr:z.esz.łości mó- wdz.!ęcz.nego i jednocz.eśllJie wymagającego słowa wypowiedziane przez LENINA: Bu.rżu· rzystwa. Zwalczania. Raka wznowiona. zostaje 

wi~ i!lam, że zjednoc:ze.nie sił ;inteligencji po- słuchacza, umiejącego należycie ocenić ws.zy6t azja zachowuje s.ię tak, jak zachowywały się działalność przychodni przeciwrakowej przy stępo.wej samo przez się nie wystarcza jesz- kie ru:>we, twórci:.e osiągnięcia. wszystkie skazane na zagładę klasy. W każ- ul. Curie-Skłodowskiej nr 18. W przychodni cze do skutec.zmej w:a~ z .reakcją,. n:iez~ędna w ZwJązku Rad'lieckoim :z.ostała zrea.ldwwai!la dym kraju ka.pHaHstycmym obok kultury bur baaać się będzie tych, eo do których istnieje jest .realllla d2'llałalnosć mtehgencji, SC'lsłeJ łącz całkow.ita równość narodów zarówno w cizie- żuazyjnej, peł.:'lej nienawiści do czlO'W'lieka ist· podejrzenie, że są. chorzy na. rakA.. Wbrew prze no~ z masami narodu. Niezbędny jes~ co· dzinie życia państwowego, ~połecznego, jak i Il!ieje kultura lud-u. Po6tępowe siły wszystkich konaniom, że rak jest nieuleczalny, można. go dzienny, powszechlty udział intelektualistów w dziedzinie kułtury. krajów świata kapitalistycznego muszą się zje przy wczesnym rozpoznaniu choroby i prawidło w demokratycznym ruchu ludowym. Państwo radzieckie li partia ikomuni6tycz.na dnoczyć po to, aby stawić opór prób4e zdła- wym leczeniu - wyleczyć. 

Zwiqzek Radziecki obrońcq 
pokoju i kultury 

Obrona kultury, walka o pokój J demokra
cję stanowią wspólną sprawę narodów całego 
świata. 

W ciągu 30 lat swego istnienia państwo 
radzieckie stale występowało, jalco obrońca 
pokoiu i kultury, obrońca: nieoodległości i 

wykazują olbrzymią codziien.ną troskę 0 roz- wienia J?rze'Z reakcję k?~tury nar~d~w. _Po- Nowa przychodnia nawiązała. w!p6łpracę ii: 
wój illauki .i sztuki. W wyniku poważnych dy- dobne z1.ednoc~e ~ysh ll<?stępowe1 ŚWilata Kliniką. Uniwer~yteck11-, która prowadzi ep&
sku.;yj, w których czynny udział biorą bezpośred w obrome zagrozonei obecn.re kultury odby- ejalu.e laboratorium dla.' wykrywania. raka naj· 
nio i ludzie twórczej pracy, zapadają za.sad- wa ;iię. wsz~z.ie'. Związek Radzieckii kroczy nowszą metodą. 
nicze uchwały w sprawie rozmaitych zagad- wspolme z &lłamr postępu. Celem udostępnienia pr:zychodni !zerszej lud 
lllień kultury. A więc naprzód do wallcl. - kończy mówca ności naszego - mia~ta, towarzystwo za.wa.rło 

Kultura narodów Związku Radzieckie~ prze - prz.eciwko reakcji imperialdstycznej czyha- umowę z Ubezpieczalnią. Społeczną oraz z Miej 
siqknięta jest szlachetną ideą przyjaźni n<1ro-

1 
jącej na wolność myśli t kultury. Naprzód do skim Wydziałem Zdrowia, które będą. kiero

dów J socjalistycznych stosunków między walki o pokój, woJ.ność t szczęście narodów, wać chorych do przychodni celem wczesnego 
Judim.i. o wolność i szcz~ ludzkości.. rozpoznania. i leczenia raka. 

-



'Nr. 235 

.-z żq.cio Partii 
; Dziś, dnia 27.8 odbędą się zebran:a kól PPR 
"' r..astępujących Z"lkładach pracy: 
Dzielnlca SródmJejska Lewa 

godz. 13.30 - PZPW Nr 36 oda'!:. 2 (z~bra
nle aktywu); godz. ,6 - Ce-itr. Odp u::ytk 
' zebranie aktywu); g;:-riz. 13.SJ - FZPW (ze
branie aktywu); god?:. 19 - Prywat Krawcy 
(zebranie aktywu). 
Dzielnica Sródmicścle 

godz. 14 - Sylwia Pończoszarnia, Lewin 
Tkalnia ;; godz. 16 - Pa11stw. Nieruch. Ziem· 
skie. Pafl.stw. Zakł. Przem. Jedw. Galanter., 
Centrala Zbytu Maszyn Rolniczych, RTPD„ 
F-ma Schoenborn, Centrala Handl. Przem. 

'. Cłlem., Drukarnia Wojskowa, godz. 16.15 -
1 Zjedn. Przem. Ap. Elektr„; godz. 16.30 - Kolo 
Międzyzwiązkowe, godz 17 - Dyr Przem. 
Wełn. , PZ.PB Zjedn. Łódź. oddz. 2; godz. 20.15 
- ,.Ort'". Tego samego dnia: C. T. koło nr 3 
Dyr. Pflrsonal. C. T. koło nr 4 Wydział Statys, 
C. T . koło nr 6 Biuro Bawełny, ~- T . koło 11 
Biuro Handl. Hurt. 
Dzielnica Staromiejska 

godz.. 15 - PZPB Nr 2 oddz. 3; godz. 16·ta C U #•E7!fj7L_'a• przez /rUdiO 
- Gal. Skórz.; godz. 18 - PSS koło 1 i 6. l "':I "7 
Di I . G" 12.04 Dziennik. 12.09 Rezerwa. l :l, 25 ~ląsku". 17.15 Koncert dla przodowników 

z e nica oma W ół k f t i " 18 OO R K " ~odz . 14 _ FRbryka Tektury Falistej; godz. „ sp czesna _muzy n or e~ ~n?wa w pracy . . . „ ozmowy ongresowe . 
15_30 _ PZPW Nr 1 B iuro, Mn gaz ny Wojsk. WJ'.k: K S~rockiego. J 2.45 1) „" 1es w p ol- 18.15 „W rytmie tanecz1wm" - gra ze-

Y s kieJ pi;as1e" - pogadanka. 2) P ogadanka. spół .J. Orzcchowskicg-o. 18.41) Andycja Or-
MundurowGe ; godz . . 16 ~ ~ZPB ~~7 

odd;;. Naczelnego Komisariatu ,.Odbudowy Wsi". ganiza cji „Służba Polsce". 18.15 (L) Mu
i~~S. PZJ Nr 

8 
znuana zienna, ,; orona 'I 13.00 Konce~ _ rozry>V:k?WY w wyk. Orkie- zyka z płyt. 19.00 (L) II:ga cz. pogadanki 

D . 1 . G. P stry Rozgłosm Sląskie] . 13.45 „Robert St. Lewickiego p t. „Wieś sa ma decyduje o 
zie nica orna rawa Schumann" _ V audycja z cyklu ,Kom po- formach gospodarki spółdzjelczej". 19.10 

D ~o~z: 17 
0
-: odp~awa Sekretarzy. eytor Tygodnia". 14.30 (Ł) Z dzi iejszej (L) Rezerwa. 19.15 Koncert symfoniczny 

=~~:
1

~ . 30 orn~Z;,~aNr 3 oddz. 2; 15 _ We· prasy. 14.35 (Ł) h!otywy ':schod~e- w m 11 w wyk. Orkiest ry Symfonicznej P. R. w 
ga: cndz. 15.30 _ Weigt koło r. godz. 16 _ zyce (płyty). 15.0 (L~ W~adomo~ct s~o~- Katowic? ch pod dyr. V . Rowickiego. Trans 
PZPW Nr 37 CZPS Zjedn. Termotechniczne. t~we. 15.10 (L) „~. dziedzri:y rad1ote?.1m- misja z Wysli:twy Z. O. do Paryża. 21.30 

. . ' '. · ki" - pogadanka mz. B. Khmaszewsk1ego. Dziennik. 2~.00 „Emancypantki" - 47 od-
Dzielnica: 'R~6a 'Pabanicka . 15.20 (L) Interludium z płyt. 15.30 „Chroń cinek powieś~i B. Prusa. 22.15 Muzyka ta-

Na d_z1ei,rncy: godz. 17 - zebranie Tereno-1 my p~yrod~ ?jczystą". 15.45 Kwadrans nec.zna. ?2:45_ (L) Koncert życzeń. 22.~8 
we Dzieln cowe. muzyki 1eklneJ w w:vk. Septetu Jazzoweg o . I (L) Omowteme programu lokalnego na JU-

godz. 15 - PZPB Ruda Ruch. / 16.00 Dziennik. 16..30 ,.Pieśni f'tarowlo -1 tro. 2::\.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Mu· 
Dzielnica Widzew \skie" w wyk. A. SZl!>niińskici . 16.45 Aud:--•- zjka taneczna. 22.30 Pro2"ram na jutro. 

godz. 13.30 - PZPB Nr 16 posiedzenie wspól cja dla chorych. 17.00 , -Pi eśni i tańce n a 23.30 Zak0ńczenie audycji i Hymn. 
ne Komitetów Fabrycznych; godz, 16 - LWD m 11m11111111nm 11111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111mmn1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1111111 
Azbest (W';pólnie z PPS). 
PZPB Nr 5: godz. 7.30 - Straż_ 'Przem. Q G Ł S Z E N I E 
Poz. Ob. Pracy; godz. 14 - Tkalnia zm. 1.

1 
(wspólnie z PPS) Zakład Oczyszczania Miasta w Łodzi ogłasza Wadium przetargowe w wysokości 2 proc. 
Dzielnica Bałuty przetarg nieograniczony na: sumy ofero\~nej należy wpłacić do Kasy 

godz. 16 - MZK (ogólne PPR i PPS); godz. 1) wykonanie instalacji centralnego ogrze- Z.O.M-u, a kwit wpłaty dołączyć do oferty. 
1'7 odprawa sekretarzy kół. I wania parą niskoprężną budynku warsztatu 

/ 

Zakład Oczyszczania Miasta zastrzegą so-
n i lnica Sródmiejska Prawa. samochodowego wraz z demontażem 2 sta- bie prawo wyboru oferenta bez względu na 
i;g~dz. 13.30 _ Tkalnia Nr 14 A; godz 14 -1 rych kotłów i osadzeniem nowego kotła. wysokość oferowanej _sum~, unie~ażn_ienia 

Przybory Tkackie; godz. 15 - PM Tytoniowy; 2) wykonanie instalacji centralnego ogrze- przetargu i prawo udzielenia częśc1owe1 ro-
godz. 16 - Kartonaże zm. 1. wania w budynku biurowym oraz prac z osa- boty. 

ZJEDNOCZENIE· ENERGETYCZNE 
Okr~gn Łódzkiego 

ogłasza 

PRV'TARG NIE0'1R.ANICZONY 
na budowę bocznicy ko!(' i owej 

w J~nc~vłe kclo Łodzi. 
w~zelkie informacje i śl!'pe kosztory

s można otrzymać w Biurze Studiów 
Zeoł , J' ... ódź. Magistracka 22 w godzi
m1eh bi11rov.rych. 

Oferty w zalakowanych kopertach 
z n<ipi s"m: Oforta na budow,ę bocznicy 
kolejowej w Janowie - należy składać 
w murze Studiów Zeoł. Łódź. Magistra
cka 2:2. pok. Nr. 3 do dnia 30 b.m. go
dzina 9.00. 

Do oferty należy załączyć kwit na 
wpłacone 5 procent wadium sumy ofe
rowanej na konto Nr. 147 w Narodo
wym Banku Polskim. 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia 
o gndz. 9.30. 

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu 
Łfidzkie;so zast rzega sobie dowolny wy
bór oferenta oraz prawo unieważnienia 
przetarli bez podania powodów. 

OGJ.OSZENIE 
Z&klac'I. Oczyszczania. M iast::i w Lodzi ogła 

F:iza przetarg nieog raniczony na: 
1. przebudowę warsztatu samochodowe-

go w budynku „!", 
2. dobudowę narzędziarni, 

3. dobudowę umywalni dla samochodów. 
Oferty w zalalmw·anych kopertach z na-

pisem: •. Oferta na przebudowę warsztatu 
samochodoweg-o", .. Ofer la na dobudowę na 
rzędzfarni", „Oferta na. budowę umywalni 
dla samochodów", odpC'wiadające śiepym. 
kosztorysom należy składać w Zakładz~e 
Oczyszczania Miasta w Łodzi, przy ul. La
giewnickiej nr 63 do dnia 6 września 19~8 
roku do godziny 10. 

Szczegółowe informacje oraz ślepe ko
sztorysy za opłatą zł. 50.- można _otr zy
mać w biur.ze Zakładu przy ul. Lagiewruc· 
kiej nr 63 w godzinach urzędowych. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 września 
rb. o godzinie 10,30. 

Wadium przetargowe w \Vysokości 3 pro
cent sumy oferowanej należy wpłacić do 
Kasy ZOM-u, a kwit wpłaty dołączyć do 
oferty. 
Zakład Oczyszczania Miasta zastrzega 

sobie prawo wyboru oferenta bez względu 
na wysokość oferowanej sumy, unieważnie 
rria przetargu i prawo u<izielenia częścio
wej roboty. Uwaga Sekretarze kół Fabrycznych Dzielnicy dzeniem jednego kotła. Łódź, dnia 20 sierpnia 1948 roku 

SródmiejskieJ Prawej! Wyżej wymienione budynki znajdują się Zakład Otizyszczanla Miasta Lódź, 
Dziś, dnia 27.8 br. w lokalu Dzielnicy ul. na terenie Zakładu przy ul. Łagiewnickiej 63. w Łodzi 

dnia 25 sierpnia 1948 roku. 
Zakład Oczys7,ezania Miasta 

w Łodzi Gda6.ska 75, odbędzie się zebranie wszystkich 
kół fabrycznych. 
Obecność obowiązkowa. 

PRACOWNIA BIELIZNY MĘSKIEJ 
J. STEFANSKA 
Łódź, ul. Piotrkowska 13 

wyk()Tluje prace z powierzonych ma
t eria\ów. 5379k 

NIE ROOHU KOŁOWEGO 
Starostwo Grodzkie .Sródmiejsko-Lódz· 

kie - Oddzfał R11chu Drogowego - podaj e 
do wiadomości, że w związku z przeprowa
dzanymi robotami drogowymi na ulicy a r 
szalka Stalina - między ul. Dowborczy 
ków a ul. Przędzalnianą - ruch kołowy na 
tym odcinku (z wyjątkiem tramwajów) zo
staje wstrzymany od dnia 26 sierpnia rb. 
do czasu ukończenia robót. 

Objazd ulicami: Dowborczyków, Nawrot 
i Wysoką lub Kilińskiego, Fabryczną i Przę 
dzalnian.ą. 

WSTRZYIU ~IE RUCHU OWWEGO 

Oferty w ściśle zalakowanych kopertach 
z napisem: „Oferta na instalację centralnego 
ogrzewania budynku warsztatu samochodo
wego", lub „Oferta na wykonanie instalacji 
centralnego ogrzewania budynku biura", od
powiadające ślepym kosztorysom, należy skła 
dać w Zakładzie Oczyszczania Miasta 'W Ło
dzi przy ul. Łagiewnickiej nr. 63 do dnia S1 
si~rpnia b.r. do godz. 10. 

Poszukiwan y 
wykwalifikowany 

Szczegółowe informacje oraz ślepe kosztory
sy za opłatą zł 50- można otrzymać w biurze 
Zakładu przy ul. Łagiewnickiej nr. 63 w go
dzinach urzędowych. 

Przedstawiciel 
do r ozpowszechnienia 
dobrego artykułu 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 31 sierpnia rb. 
o godz. 10 min. 30. 

Zgłosić się Biuro Reklam i Ogłoszeń 
„Prasa", Fiotrkowska 55. 

PRZET R6 NIEOGR NICZONY 
CENTRALNY ZARZĄD PRZE1'1YSLU WŁóKIENNICZEGO 

Biuro Budowy Zakładów Włókienniczych 
ogłasza przetarg nieograniczony na: 

a) załadowanie do wagonów dla przewiezienia bocznicą 
kolejową na teren Państwowej Fabryki Sztucznego 
J cdwabiu w Tomaszowie Maz. 

b) ustawienie w komorach składu CS1 24-ch szt. zbiorni
ków stalowych dług. 12 m. o śrcd. 2,5 m. wagi 9,2 t. 
każdy. 

SKRADZIONO kar 
tę rejestracyjną 
RKU - Kutno i in
ne dokUinenty na 
nazwisko Witczak 
Roma.n. 5458g 

ZGtJBIONO legi-
tymację fabryczną 
PZPB. Nr. 1. Polak 
Irer..a Wschodnia 15 

5380g 

Zagubione dokumenty Zaofiarowanie pracy 
ZGUBIONO dowód MECHANIKA - ma 

osobisty, legitymację szynistę obznajo
tramwajową nie- mianego z pracą 
bieską, Związków maszyn c~łodn; 
Zawodowvch i kar- czych zatrudm Pan 
tę żywnościową na stwowy Browar 
wrzesień na · nazwi- , „Lódzki Zdrój" ul, 
~ko DobroW<:>lski M. Nowotki 34/36. 
Eugeniusz. 5377g 53851.t 

ZGUBIONO kartę ZAKŁADY Graficz 
repatriacyjną, kart~ ne w Lodzi poszuku 
rejestracyjną RKU- ją wykwalifikowa
Lódź, legitymację nego majstra intro
fabryczną, legityma liga.tora. Oferty pod 
cję z niewoli nie· „50" „Prasa" 
mieckie.i i kartę wę Piotrkowska 55. 
glową. Jędrzejczak 5376g 
Jan. Abramowskie-
go 22. 5381 

CzytajcieSKRADZIONO pal 
cówkę Nowak Marii Gł 
Sterlinga 9 5382g I u OS Robotnl:zy" 

Starostwo Grodzkie śródmiejsko-Lódz· 
kie - Oddział Ruchu Drogowego - po
rlaje do wiadom0ści, że w. związku prze· 
prow:idzanymi robotami drogowymi na uli 
cv Przr.mysłowej - między ul. Wojsk'l 
Polskiego e. ul. Stllro-Sikawską - wszelki 
ruch kołowy na tym odcinku zostaje. 
wstrzymany od dnia 26 sierpnia rb. do cza
su ukończenia robót. 

Szczegółowe informacje i druki przetargowe otrzymiić moż
na w B. B. Z. Wł. w L oditl , ul. SienJ<iewicza 47 i tam też n:łleży 
składać oforty w terminie do dnia 6 września br. ri"ldz. 12-ta. 

Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego Hr 39 

Objazd ulicą Reja. 

KlJESY N UKI J!f:ZVKóW 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Oświa

ty - podaje do wiadomości, iż zapisy na 
Kursy Nauki Języków dla dorosłych przyj
mowane będą w lokalu Kursów przy ul. 
Piotrkowskiej 115 - lewa oficyna, I piętro - I 
od dnia 25 sierpnia rb. od godziny 16.30 do 
godziny 19 30 w . poniechialki, środy i piątki. 

Lekcje języków rosyj<;k t>go, arigielskier:o 
i franru"ld1!!(9 dla początkujących I zaawan
sowanych ro'lpoczną r:iie dnia 8 września i od
bywać się będą 3 razy tygodniowo, po jednej 
godzinie dla każdej grupy studiujac eh, -
w poniedziałki, środy i piątki w godzinach 
popołudniowych, od godziny 17 do 20. Jedy
nie kurs wyższy jęz:;ka angielskiego ma 6 go
dzin lekcji tygodniowo. Z-K 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 września br.' o godzinie 
12-tej min. 15. 5298k 

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU PAPJERNICZEGO 
DZIAł~ SZKOLNICTW A ZAWODOWEGO 

poszukuje od zaraz 

KA DYDAT 
na stanowisko DYREKTO:QA Szkoły Przy. 
sposobienia Przemysłowego Nr 2 v Gł -
cholazach 

Wymagane kwalifika cje pedagogiczne i administracyjne. 

Zgłoszenia osobiste w Dziale Szkolnictwa Zawodowego 
C.Z P.P. Lódź, ul. Więckowskiego 33, pokój 56. 5301k 

w Łodzi, ul. żeligowslóego 3/5. 

ogłaszają Przetarg nieograniczony 
Oferty piśmienne składać należy do Dyrekcji PZPW Nr 39 

na wykonanie ił'sfalacji el1.>ktrycznego oświetlenia i siły na od-
d~fale VI. w Lodzi przy ul. Drewnowskiej 77. 

w Lodzi, ul. Żeligowskiego 3/ 5 do dnia 6-go września 1948 :r. 
godz. 11-ta w podwójnych kopertach, przyczym koperta m
wnętrzna winna być zaopat rzona tylko w napis: „Oferta na 
wykonanie instalacji elektrycznej na oddziale VI. przy ul. Drew· 
nowskiej ·77". 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12-tej, przyczym 
obecność oferentów wskazana. 

Szczegółowe informacje i podkładkę kosztorysową otrzy
mnć można w Wydziale Technicznym PZPW Nr. 39 w Lodzi, 
ul. Żeligowskiego 3/5 w godzinach urzędowych. 

Państwowe Zakłady Przemy~łu Wełnianego Nr 39 zastrze· 
gają sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu na 
cenę względnie unieważnienia przetargu bez powodów i odszko
dowania. 

Wadium przetargowe w wysokości 2 proc. oferowanej su
my wpłacić należl w B.G.K w Lodzi. na konto Nr 1354. 

Wydawce: Wo.J. Komitet PPR w t.<Xl'Z1. Komitet Redakcyjny. Red. 1 Adm U>dż. Piotrkowska 86. Telefony: Reda.kto1 Naczelny 216-14. Sekretariat 254-21. Redakcja nocna 172-31 Dział 
oałoszeń: Piotrkowska 55. tel. 111-50. KonU> PKO Vll-1505. Zakł. Graf. R.S.W. „Prasa·•. Admin1strac1a nie przyjmuje od.Dowied7.ialności za terminowv druk ooł<>s-zeń 
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TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. . 

TEATR POWSZECHNY 
OSTATNI TYDZIEŃ 

„~~t811~~·i;ś~~:~k~~tę;:!°i~:; W Ło · lez· przegrywamy Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep- Z I 
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 

t,~~~~e~~·k~~~ ir~~~~:i~:s~~~~s:~ Reprezentacja Z. Z. Jugosławii zwycięża naszą reprezentację 4:2 (3:0) 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, Po porażce reprezentacji ZZ. Jugosławii Po przeciwnej stronie atak gra nieudol-
z. Filus i Z. Kęstowicz. na Dolnym f.ląsku, mało kto przypuszczał, nie. Nawet wolny Millera napastnicy nie 

W niedzielę, dnia 29. 8. dwa ostatnie przed- aby łodzianie ulegli wczorajszym naszym są w stanie wykorzysać. I'Jl1Il3. rzecz, że 
&:awien'ia o g<:>dz. 16·30 i 19·30· gościom. Rozmokły teren utrudniał zawod bramkarz szczęśliwie bran:ił. Impotencja 
TEATR KAMERALNY w DOMU ŻOŁNIERZA 1 ni.kom kontynuowanie normalnej gry, jed- strzałowa ataku zmusza pomocników Mil-

ul. Daszyńskiego 34 • nak Jugosłowianie cwuli się na nim zupeł- lcra i Szalińskiego do strzałów na bramkę. 
Dziś teatr nieczynny. · l nie dobrze łodzianie natomiast co chwila W 25-tej min. ulega kontuzji zawodnik go-
W najbliższych dniach premiera sztuki C. Oe padali na zieloną murawę. Dziwnym wy- ści, który na kilka minut zmuszony był 

Peyret-Chapuis ,,PAN PIC"' w opracowaniu I daje się fakt, że gracze Lodzi nie mieli kol- opuścić boisko. Tempo gry spacerowe, 
1makomit~go reżyse;a 6.cen polskich ~an_usza ków przy butach i że nikt przed meczem o publiczność nudzi się wyraźnie na trybu
,Warneck1ego_. Udział biorą: . Hanna Bie~ icka, t.o się niepostarał. Poza tym napad nasz nach. Poziom gry pozostawiał również 
Krystyna Clechomska, Halma Głuszkowna, I grał b. słabo. Deska do przerwy nie istniał wiele do życzenia. Na 2 minuty przed przer 
Czesław Guzek, Irena Horecka, Wanda Jaku· 1 bo' k R t ł · · W 0 . J ł · · t 1 · t · · b bińska, Janusz Jaroń i Michał Melina. Deko- na is u. esz a gra a .~ne:r.mczme. . p wa ugos ow1ame s rze aJą rzec1ą ram-
racje Stanisława Cegielskiego. mocy naJ1epszy był Szalmsk1 potem Miller kę przez Lustycę. Publiczność trochę się 

a dopiero na trzecim miejscu należałoby ożywia i dópinguje nawet gości. Działa to 
Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9,1 sklasyfikować Urbana. Komar niepewny, deprymująco na Janeczka ,który z dogod-

OSTATNIE DNI puścił 2 goale łatwe do obrony. nej pozycji .„przenosi. 
MUSISZ BYC MOJĄ" Goście dostosowali się do gry łodzian. Po zmianie stron Janeczek zostaje jako 

Uwaga: Wszystkie kupony wydane z wcze~- Jedynie ich dyspozycja strz;ałowa nie pozo rezerwowy. Miejsce jego zajmuje Koczew
niejszą datą są ważne do dnia 3 września rb. stawiała nic do życzenia. Bramkarz był 

Począi:ek przedstawienia o go~. 20-tej. mało zatrudniony wskutek słabej gry na- ski Jak się p62llriej okozało zastąpił go 
,.LUTNIA „ padu łod2iian, jednak br®il w kilku wy- z powodzeniem. Gra po przerwie była żyw-TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ 

Piotrkowska 243 
Dziś i dni następnych o godzinie 19.15 

.. CNOTLIWA ZU7'ANNA", operetka w 
3-rh aktach J. Gilberta. 

padkach pewnie. sza niż w pierwszej części mec2lll. W 12 
Mecz toczył się do przerwy pod znakiem min. Baran zdobywa bramkę dla Lodzi. 

przewagi gości. Po -15-tu minutach Jugo- Nie trwa to długo, gdyż w następnej mi
sławia prowadziła już 2 :O. Oba goale. uzy- nucie osławiony Vukas podwyższa wynik 
skał Żywkowie. na 4:1 dla gości. Wolny Barana nie przy-• 

nosi br1;1.mki. W 17 minucie schodzi z bo· 
iska Vuka.s. Nie na wiele to się nam jed
nak przydało, gdyż Lącz zaprzepaszcza 
murowl\ną pozycję i to sam.o czyni w chwi
lę potem Hogendorf. W 20 minucie Baran 
ma „krótkie spięcie" z bramkarzem gości 
i cpuszcza 1'.oisko. Zastępuje go Janeczek. 
Goście tym•:ZM;em silnie atakują. W 25 min 
Janeczka 11mienin Gkupiński. Wolne Jugo 
słowian broni z trudem na .róg bramkarz 
Lodzi. 

W 35 minucie Deska wykorzystując wy
bieg bramkarza, strzela drugiego goala. 
dla Lodzi. Pod koniec meczu widzowie za
czynają dopingować reprezentantów na
szego miasta do większego wysiłku ale to 
jednak nie zmienia już wyniku. 

Publiczność w minorowym nastrojn 
opuszcza stadion LKS-u Kontuz!a. Barana 
(kolano) nie wróży dobrych horoskopów 
przed niedzielnym meczem LKS-u z „Tar
nowią". A przecież Lódź żyje dzimaj tylko 
ligą. 

Zawody wczorajsze prowadził dobrze 
Szperling. Widzów rebrało się około 12 ty
sięcy. Biletv wcze~niei do nabvcia: ul. Piotrkow 

ska. 102. a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czvnna od godz. 
11-ej. 

LETNI TEATR „OSA" „A szczęście było tak blisko ..• '' 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew
ski. - Tańce L Sadurski - Nowa wysta
wa. - Modne stroje. 

/KINA 
ADRIA - „Moja miła" 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 16,30 
BAJKA - „Wakacje" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
BAŁTYK - „Lekkomyślna siostra" 
go~. 16, 18.30, 21 w niedz. 13 

GDYNIA - „Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 27" 
godz. 11, 12, 13. 16. 17. 181 191 20; 21 

HEL - „Syn pułku" 
godz. 16, 18, 20 w nledz-. 14 

MUZA - „Siódma zasłona" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - ,Zielone lata" 
godz. 16. 18.30, 21. w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE - „Dziewczęta z baletu" 
gad.z. 18, 20 w niedz. 16 

ROBOTNIK - „W pogoni za mężem" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

ROMA - „Postrach mórz'' 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

REKORD - „Rosanna siedmiu księżyców" 
g'Jdz. 18, 20.30 w nie<iz. 15 30 

STYLOWY - „Bolero" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14.:iO 

SWIT - „Dragonwyck" 
godz. 18, 20.10 w n €dz. 15.30 

TĘ;CZA - „Oko1iczności łagodzące" 
godz. 17, 19. 21 w niedz. 1:3 

god7 17, 19, 21 w nledz. 15 
TA TRY (w ogr'Xlzie) - „Miasto Bezprawia" 

godz. 16.30, 18.30. 20.30, w niedz. 14.30 
WISŁA - „Chłopiec z przędmieścia" 

godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 
WŁÓKNIARZ - ,,Miasto Bexprawła'' 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 13 
WOLNOSC - „Lekkomyślna siostra" 

godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 
ZACHĘ:TA - .,Casablanca" 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 16.30 

1'ino •• ll'ISLA" 
Dziś premiera! 

Ciekawy film sowiecki o życiu 
młodego wynalazcy 

CHŁOPIEC z PRZEDMIESCIA tn C,>) 

W roli głównej: E. SAMOIŁOW 

1'ino •• GDl"NIA 0 

Dziś Premiera 27. 8. - 2. 9. 48 r. 

PROGRAM AKTUAUłOSCI 
krajowych 1 zagranicznych Nr 62 
P.K.F. Nr 35/48. 
Wszechświat. 
W miejskich dworkach i pałacach. 
Emeric Madriguere z orkiestrą 

D-03005-

~ 
p;-

To i owo ze stadionu Wojska Polskiego 
Najgorsze samopoczucie ma się 7Ja.WS.Ze wte 

dy, gdy będąc, jak t<> si.ię mówi „AJ włos" od 
czegiś upragnionego, nie osiągn:e się tego w r„ 
zu!tacie. Nic też d?::iwnego, że- gdy na.sza jede
nastka państwowa opuszcrzała w ~rodę bois.Jc0 
na Stadionie W. P. publiczność powc;tawała z 
miejsc bynajmniej nie rozpromieniona. bądź 
co bądź zaszczyl'llym wynik.iem ja.ki się udał0 
wywalczyć wybrańcom kaipiif.anoa Alfusa z wi
cemistre-em olimpijskim - gdyż mogło być o 
wiele lepiej. Mógł być retnls, a na.wet ... zwy-
cięstwo. ' 

DLACZEGO NIE MAMY żALU DO JANIKA 
Ostaml.e minuty gry napełndły ,,strapione 

serca" wielką otuchą. Wielu z marzycieli 
(tych je5t chyba najwięcej wśród miłośników 
sportu) widział0 już przed oczyma duszy wiel
kie tytuły gazet głoszące jak Polska długa 
i grzeroka o wielkiej n<>wej niespodziance rua
s:rego pllkairstwa. 

Ale, niiestety, Diesepodzi.'611kl tak.tego 'klailiibru 
zda.rzają się jak nas ktoś 7lalpewlli>a.ł z trybun, 
rM na. 5e'W!I.. Szkoda, że meai: z Onech<>slowa
cją mieliśmy w tym sezon.ie, pomyślel.dśmy 
sobi'e i dzisiaj nd.e mamy żiaJu, ani do Al5zera 
anJi. nawet do Janika. Okręgła. piłka też 
musi mieć ewe usankcjonowane prawa„. 

KTÓRY Z NICH „ZERZNĄŁ"l 
Pode-res odgrywania hymnów państwowych 

omal nie s.palHiśmy się ze wstydu ... Gd'rie się 
p?d7liała naSIZla przysłowiowa gościnność, po
myśleliśmy sobie i z konsternacją rozejrzeli 

dyskJretnie, a.by zobaczyć joaki wyraz Z'd.umi.e
l!l:ia. maluje się na twarzach innych. Wsrcyscy 
jednak spokojnie stal.i na baczność. Okazało 
&ię później, :ie wszystko było w porządku. 
Najpierw odegrano hymn j119osł0wtański a nie 
polski jak żeśmy sądzili, a :ie jest on bliźruia
= podobny do nasrzego, w tym można dos=
kać się tylko wj'lly komp?rzytorów. Który z nich 
„zerznął" - to też je-sit ciekawe ... 

EFEKTOWNA „BRAMKA" GRACZA 
Bramkairz jugosłowiański S7J()Stavic to sitary 

wyga! Można. bowiem d-osk')[).ale bronić swej 
„świątyni", ale n.ie :ziawsze można znaleźć tyle 
przytomności umysłu na jaką się roobył kolega 
naszego Jan.i.ka. W 3 t minucie gry, a. wi.<.\C \)'0-0. 
sam jej koriie<: 'Łdetermlru:>wany bez.owocnymi 
wysil.kami naszego ataku Gra= zaatakował 
Jugosłowioofina w chwili, gdy ten zła.pal pilkę 

dotrz.ymali słowa i zagra}! chyba nie gorzej Od 
zdobywców II miejsca na olimpiadzie ttdowa
oruiając, że J<,ruszec medali londyńskich jest je 
dnak nie tak wysokiej próby, jak może sądlzi 
wielu „giełdziiarzy". 

PIŁKARZE JUGOSŁOWIAŃSCY W POLSCE. 

i r impetem wtłoczył go dn bramki. Jugosło
wianin jednak oka"ZlBl się nie b:lity w ciemię. 
Zanim rozipłas'Łcrz:yl się n.a. siatce zdążył =cić 
pi<Ikę prlled brem.'ką. Na rerrle, j.li w.iiemy, pr.ze 
plisy międrzyma.rodowe rebraniaj'ą :remiiast piliki ~
posługiwać się... graC2lem, t!i też ni:kt nie mi<!} 
pretensji, gdy sę<lzda nie u=.ał tej jedY1!lei 
bramki. A trzeba pI'Zyzn.ać, że by1a efektowna. , 

NIE WSZYSTKO ZŁOTO CO SIĘ SWIECI .. 
Na meazu wars-rawskim była w k')mplecie 

repreW<Ilta.cja Związków Zawodowych Jugo
s!.awii, którą wczoraj oglądaliśmy na boisku 
ŁKS-u. Goście mieli na ogół rzadkie miny i za 
pewn.iiali, że oni uratują honor piłkarstwa ju
g'JSłowia.ńskiego. Trzeba przyznać, że chłopcy 

Najlepsi kolarze świata 
Delegaci Międzynaiodowej Ko.nierenclf Mlo 

dzieży Pracującej 1 trybun stadionu W. P. 
obserwują mecz reprezentacjl Związków Za
wodowych Jugosławii / Polski, które J'lkoń-

nie zawsze sq dobrymi sportowcami 
W doalszym ciągu mistrzostw kolarskich świa OstatllJi półfinał między dwoma Włochami 7la 

ta w Amsterdamie rO'llegran') biegi ćwiierćfinało kończył się pmy.krym illlcydentem, gdyż Beve 
we dla amatorów. lacqua. wycofał się po trzech akrążeni.a-:h. Wy· 

W posz'.:IZególnych biegach zwyciężyli: Du- gląd.ało to m<>c:no podejrzanie i zgromadzona 
pont (Fran-::ja) 5:09,4 prrz.ed Pattersonem (Au- publiczność wygwizdała zwycięzcę. 
sbralia) 

Coste (Francja) 5:13,0 pred Blankenau (Holan 
di.a.). . . 

Menina (Włochy) 5:07 praed Glonie-n (Belgia) 
Ben tan tani (Wł?chy) 5: 17 przed Ati'1lo (Wło

chy). 
W półfinałach w biegu dlla zawodowców zwy 

ciężyli: Schuite (Rolandia) przed Kobletem 
(Szwajoaria) oraz CO'ppi (Włochy) bijąc Beve
lacqlda (Włochy). 

Dział oficialnl} EOZB 

Formalności załatwionh 
W poniedziałek kolarze 

CSR przyjeżdżają do Łodzi 
Kolarze czescy przyjeżdżają do f~odzi ! 

Taką wiadomość otrzymaliśmy wczoraj 
z WZ Kol. Niewątpliwie ucilszy ona wszy
stkich miłośników kolarstwa. Czesi przy-

czyło się wynikiem 1:1. „ 
~ t:4tl;~~ ::::C•· · . .V 

będą do Lodzi już prawdopodobnie w po- Drugi od prawej R. Mitic 
niedziałek (wszystkie formalności zostały) I bramkę na stadionie W. P. 

atakuje naszą Komunikat Wydz. Sportowego Hr 9 
1. W e:wiąrz:k.u ze zmiianami organizacyjnymi 

w klubach pięściarski• -:h zoasrLła korciecziność u
n.i.eważinienia rozlosowanej tabeli rozgrywek kl. 
A podanej do wiadomości komunikatem W-łu 
Sportowego Nr 8 punkt 4. . . . 

2. PoniOW'ne los.')wanie odlbędz1ie Slę w chnu 
31.8 48 r. 0 god-zinie 19 w lokalu ŁOZB Piotr
kowska 67 w obecnmci upoważnionych przed· 
s1awicieli zainteresowanych klubów. 

Se.kiretan 
Klhnczak. 

Pro:ewodni'C:zącv 

T''' 

t~·::t:=.;:~·= t7=::E lr~;;l; 
d ł ę. 

W związku z tym za.rząd L<YZ Kol. wy
znacza na sobotę dn. 28 bm. o godz. 17 .30 
zbiórkę wszystkich za.wodników celem 

I przeprow!l.dzenia eliminacji i wyznaczenia 
drużyny reprezentacyjnej. 

ł IATEU ~IEl.IA&UPI~\' ' 
• f,IU~ • JĄKB\' IJMLlillOl\I\' • 

Najmlods1 entuzjaści piłki nożnej nie byli 
też bardzo zadowoleni z gry naszego ataku w 
pierwsze/ wlowie meczu Juaosławfn - Pol• 
Alr4. 


